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Narady na Kre mlu 
W dniu wczorajszym min. Mołotow odbył czwartą 
konferencję z przedstawicielami państw zachodnich 

MOSKW.A PAP. - W ~zwartek o godz. 5-ej ( .P<:>dczas rozmowy ob~cny był również wic;e-1 dnicb udali się do ambasady amerykańskiej, 
p.o południu czasu mooklewsk1ego rozpoczęła · mm1ster spraw zagranicznych ZSRR - Srrur- by omówić sprawę wspólnego rap'Jrtu, który 
się na Kremlu czwarta rozmowa między przed now. . . · . . 

t 
· · l" · . . I Nast.ępnde pr>zedstawiciele mocarstw zacho- ma byc niezwłocznie przekazany ich rządom. 

Nr 222 (1147) 

Przyjazd delegatów brazylijskich 
na kongres j ntelekłualis­

tów we Wrocławiu 
WARSZAWA PAP. - Do Warszawy przy­

~yli dwaj pierwsi delegaci zagraniceni na 
Swiatowy Kongres InrnlektuaUstów w ohronie 
pokoju: wybitny pisarz brazylijski Jorge Arna 
do oraz jeden z czołowych plastyków brazy­
lijskich Carles Scliar. ' 

Jorge Amado opuścił Brazylię w srtyczniu rb. 
i od tej p')ry podróżując po Europie, zbierał 
materiały do swej książki o „nowych demo-. 
kracjach'', !ZW!edził już Czecho·słowacj ę, Wę­
gry, Rumunię, Albanię, a przed dwoma mie­
siącami był po raz pierwszy w Pol·sce. 

Z Brazyli1 przybędzie na k')ngres cała de1e­
gacja m . in. znakomity archir.ekt Oscar Nie­
mayer oraz wybitny uczony fizyk, pr-0.sor 

s aw1c1e ami mocar&tw . zachodnich a radzie<:· ; ---------------------------------------­
kim ministrem spraw zagranicznych - Mo-

1 F I 
łotowem. I a a 

MOSKWA PAP. - Czwartkowa rozmo·wa na 
Kremlu między radzieckim ministrem spraw e:a I 
g.rankznych Mołotowem a przedstawicielami 
3 m')Carstw zachodnich - spe-::jalnym wyslan 
n:Lk,;em Bevina Robertsem, ambasadorem USA 
w Moskwie Bedell-Simthem i ambasadorem 
Francji Chataigneau - trwała 2 godziny 40 mi 

strajków we Francjil~Pi~,;~· iu;~;,;;;ń~i'~ "p;;;ż~ 
przeciw ustawom gospodarczym Reynaud'a I podał się do dymisji 

ARYŻ PAP. - Krótko.trwałe strajki proo.esta W Dunkierce odbył się jednogodzinny strajk PARYŻ ~AP.,..,Anton R:i-J>nik -. ra~-ca dla 
cyjne przeciwko pJojektowi Reynaud odbywa- In 'f t „ t .'Ef. spraw socjalnych przy - ambasadiz1.e 1ugosło-
ją się na terenie całej Francji. Zwraca uwagę genem y,. przy ~ym w mam _es ac]i pro e .a wiańskiei w Paryżu podał się do ·dymis ;i, 
solidiłl'ność akcj

1 
pracowników zrzeszonych za cyjnej wzięło udział przeszło to tysięcy osób. oświadczajac, że podziela krytyczny stosunek 

równo w CGT Jak i FO oraz w chr.i;eścijań- W Monteau -Les-Mines i w Oigruel protest'l B·iura Inf.oi'macyjnego do rządu mdrszałka 

nut. 
skich związkach zawooowyc;h. wali górnicy. Tito. 

Pół miliona robotników w· Hesji 
demonstru1e przeciw Anglosasom 

BERLIN PAP. - W czwartek około pół mi­

liona robotników niemieckich w Hesji urzą· 

dziło półdniowy strajk protestacyj.ny p;·zoc!w 
ko zwyżce cen. We Fra.fl:kfurcie. 25 tys1ęci ro 
botników zgromadziło się na historycznym 
pliiru Roemerberg i wysłuchało przemów!eń 

swych przywódców, domagających się usta­
wowej kontroli cen i or9anizacji rad ziklado­
wych w fabrykach. 

Porywacze ludzi w St. Zjednoczonych 
tolerowani są przez rząd amerykański 

MOSKWA PAP. - Agencja TASS donosi z kim, łącznie z wypadkami ich uprowadzenia. Białogwardziści usiłowali zmusić Kasjenki· 
Noweg-o Jorku, że w ostatnich czasach zano- 31 lipca w porcie nowojorskim po-rwany zo nę do podpisama oszczerczego artykułu, Gzka-
towano fakty czynnych wystąpień mi e5zkają stal prze,z orgaruzację białogwardzistów ::ia,u· !ującego ZSRR. 
cych w Stanach Zjednoczonych rosyjskich bia czyciel Samarin z żoną i trojgiem dzieci ora;z Kasjenkina nie ulękła się groźb i zawiado-
łoqwardzistów przeciwko_ obywatelom radz!ec oraz nau.czycielka Kasjenkina. miła kon~ula radz1eckiego o porwaruu jej. 

Wkrótce potym członek komisji Izby Re· 

Demonstra.nci nieśli transparenty z nap.sami 
oskarżającymi dyrektora ekonomicznego Bi­
zonii - prof .. Ernartlta o samowolną akc.ię 

podwyższania cen wkrótce po reformie 'wa· 

Groźny ~buch "'Latrun 
Arabowie zniszczyli głównq stację pomp zaopa­

trujqcych Jerozolimę w wodę 
LONDYN PAP. - Z Tel Avivu donoszą, że Rzecznik izraelskiego mini·sterstwa spraw za-

lutowej. Podcza& zamieszania w tłumie · prze- w czwartek wczesnym rankiem nas-tąpil wy- granłcznych oskarża o wywołanie eksplozji 
wrócono amerykański samochód woj~kowy. buch w miejscowej stacji pomp, która stanęła Arabów. Oświadczył on, że wysad'Z'enie w po 
Niektórzy uczestnicy wiecu przerywali mow- w O:gniu .. szef .-obesrwatorów na >tym o-dcink~ wietrze sr.acji pomp w Latrun stan9Wi tak po­
com okrzykami: „Ządamy ciynów zamiast z~W'ladom1ł głownego obesrwat?r.a w Tel Av1 ważne p-Ogwakenie rozejmu, że należy zastoso 
mów", Przywódcy związków zawodowych od-1 vie. że eksplozja była _bardz,'J silna i że stacja wać sankcje przeciwko legionowi arabskiemu. 
czytali rezolucję, domagającą się wyższych pomp uległa uszkodzeniu. Rząd Izraela odwołał swój rozkaz zwr·'Ytu Ara 
płac i niższych cen, uk-rócenia pas.kari;twa i u Stacja JYJIDp w Latrun była głównym źró- bom 2 wiosek w rejonie Latrun, wydany na 
d.z \ ału w kontr0li przedsiębiorstw dlem worly dla Jerozolimy. prośbę hr. Bernadotte. 
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Zacięte walki w Grecji 
Wielkie siraty wojsk faszystowskich na froncie pod G_rammos 

RZYM PAP. - Agencja Elefteri Ellada do- ponezie wojska demokratyczne atakowały mia Sztab mo'riarcho - faszystowoSki przyznaje, 
nosi, że w dniu to sierpnia panowała inten· sto Amaliad~ i. wkroczyły do kilku w10sek. I że a,rmia demokratyczna wszczęła silną ofen-

ira d . 
1 1 

.. b . tak f . . 
1 

W Macedonn srodkoweJ znaczna liczba mło· sywę na gorze Vardoussia-Giona [Grecja 
syw a zia a nosc oiowa na roncie po· dzieży wstąpiła do armii demokratycznej. ś1odkowa). 
nocnego odcinka gó.r Pindus (Grammos), jak 

~r:m:c:.chnaok:~~~:~~ ~;ee~;:~. N~~:;;:~; Przed s'w'1ęten1 marynarki' radz1'eck1'e1· 
monarcho - faszysto~s)de, wzmocnione bate-
riami artylerii, gwałtownie atakowały jedno- ~­

stki armii dem-0kratycznej. Bitwa trwała cały 

dzień, przy czym dowództwo monarcho - fa­
szyst-0wskie musiało 2 ra:z.y uzupełniać szere­
gi atakujących nowymi siła.mi. 

Wojskom rządu ateńskiego nie udało się 
.ok rążyć jednostek armii demokratycznej. A· 
tak został ostatecznie odpa.rty z cieżkimi stra­
tam: dla nieprzyjaciela, który miał Jnzeszlo 
30 oficerów zabitych i rannych i 397 zabitych 
i rannych żołnierzy. 

MOSKWA PAP. - Na terenie całego Zw·ą Szczególnie uroaysc1e świ ęto marynarki 
zku Radzieckiego rozpoczęły się przygo towa- obchodzone będz-ic w mia-s•tach nadmorskich 
nia do uczczenia świ ęta radzieckiej maryirnr- i w portach nadmorskich. W Sewastopolu, O­
ki wojennej, przypada j ącego na dzień 15 siet dess ie, Rydze, Tallinie, w Baku, Chabar:iwsku 
pni9„ W zakładach pracy i w instytucj'l<:h odbędę się defilady maryljarki wojennej. W 
moskiewskich wygła5zane są liczne prelek::je Lenrngradz1e zapowiedzia,no w dniu ś w. ęta 
na temat radzieckiej ma•rynark1 woiennej. jak wielki baJ. a ponadto zorganizowane zosc'lna 
również organizowane są spotkania z wyb1t- ..masowe zawody spo.rtowe. ' 
nymi maryna~za.mi. - uczestn ikami wojny. W obchodach wezmą udział wychowankow;e 

prezentantów do badama dz:iałalno-ści antya­
merykańskiej Mundt, oświadczył rlz.ienmk.'I• 
rzom, jakoby Kasjenkina zamierzała uezygno 
wać z obywatelstwa radzieckiego i oddać się 
do dyspozycji władz amerykańskich„ 

9 sierpnia ambasador · radziecki w USA Pa 
niuszkin, ~ożył podsekretarzowi stanu Lovet· 
tow: notę w sprawie uprowadzenia o bywate­
li radzieckich - nauczycieli Kasje.nkiny i Sa 

_manna z trojgiem dzieci. 
Nota stwierdza, że wspomniane osoby by· 

ły gotowe do wyjazdu do Związku Radz:ec· 
kiego na statku „Pob:eda" w dniu 31 lipca. 
pos1ada1ąc wszelkie wymagane dokumenty i 
bilety na podróż. Dopiero póżn i ej okazało s i ę, 
że osoby te zostały uprowadzone przez agen­
tów organizacji białogwardz1jskiej, która przy 
brała miano „Funduszu Tołstoja"". 

Zarówno wspomniany wypadek, jak i uprze 
dnie zajścia, o których ambasada radz'.ecka 
zawiadomiła w odpowiednim czasie depar ta­
ment stanu, świadczą o tym, że organizacja na 
której czele stoi Aleksandra Tol>Stoj, prowa­
dzi s'y,stematycznie antyradziecką dz i ałalność, 
nie wahając się nawet przed użyciem .:irzP.mo 
cy i uprowadzaniem obywa.teli radzieckich 
przy równoczesnej poblażliwości ze strony 
niektórych amerykańskich organów rząao· 
wych. 

Nota radziecka wyraża pro.test przeciwko 
uprowadzeniu Kasjenkiny i Samarina z rodzi· 
ną oraz przeciwko dopus.zczeniu przez organa 
rządowe USA do pr.zestępnej działalności or 
gan:zacji skierowanej przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu. Organizacja ta ma m. i.n. na celu 
użyci e wszelkich środków dla uniemożliwie­
nia powrotu do ZSRR obywateli radzieck'ch 
oraz użycie ich do akcji o antyradzieckim cha 
rak terze. 

Nota radziecka wyraża przekonanie, że rząd 
amerykański poweźmie środki celem natych­
miastowego uwolnienia Samarina i jego rodzi 
ny oraz przekazania ich potl ochronę gene· 
ralnego konsulatu radzieck iego w Nowym 
Jorku do chwili ich wyjazdu do ZSRR. Rów· 
nocześnie nota domaga się wydania zakazu 
dz iałalności t. zw. „Funduszu Tołsto j a", sprze 
cznej ze zobowiązaniami, przy jętymi przez 
rząd USA wobec Zwi ązku Radzieckiego. 

Żołni erze MarkDsa udaremnili bez trudności 
inny atak monarcho - faszystowski na odcin­
ku Profitis - Ilias Oxias oraz Profitis -
Ilias Chionad0n, wypierając nieprzyjaciela da 
Jeko od punktu wyjściowego. Na tym odcin· 
ku armia ateńska straciła 71 zabitych i 180-u 
rannych. 

W rejonie Epiru, w powiecie Souli, armia 
demokratyczna kontynuowała z powodzeniem 
swe operacje, wyzwalając dalsze miejscowo· 
ści. Sukces ten zadaje kłam niedawnym twier 
dzeniom sztabu monarcho - faszystowskiegq 
o rzekomym zniszczeniu armii demokratycz­

W przedz.ien swięta w Moskw:e, w ce;nral- szkoły marynarzy im. Nachimowa. Na w'el­
nym parku .im. Gorkieg·o odbędzi e s i ę UM<zy· kiej wystawie broni i techniki morskiej, :wr· 
sta aka.dem1~, urządzona. prz~z mosk i ew<>!<ą r.a ganizowanej w parku im. Kirowa. będą de· 
tlę miejską .1 .komitet m:~J~k1 WKP(b) w~s~oł monstrowane modele najnowocześn: eji;z.vch 
z. p:rzedsta~ici~la_m1 arm11 1 marynarki Bd·!:ec okrętów wo jennych. W Sewastopolu w dniu 
~le]. W dnm sw1ęta fl;a placach moskiewskich I św i ęta marynarki, które zbiega się z rocznicą 
1 w park~ch odbęd~ ~1ę ~oncerty, połączone z za\ożenia po.rtu, odbędzie się raid qw!ażdz: -

zabawam1 Judowy~1 I tancaml. I sty z udziałem kilku tY6ięcy zawodników. I żmwa dobieea1ą końca 
o Q Q Q l:l WARSZAWA PAP. - Jak informuje Min. 

nej w tym rejonie. 

f f ~ 'f f ~~i~~~tw:rljuRe~~rb°f eg~~~ny~~ń:~.iwa na terenie 

My wszyscy wychowujemy się na ulicy i tylko czasami któremuś z nas uda- . W . w_oj ewó~twach ce.ntralnych żyto, psze· 

je się wyskoczyć poza ten szlak W· inny świat, ale to zdarza się rżaS..o, bardzo mea i ięczm1en sprzątnię te zostały w 108 pro 
centach. _Owies w 40 - 70 proc. W wojewódz 

rzadko... cwac;h_ połno cn_y ch do zbio.ru pozostały jeszcze 

- Uioaża pan to za specjalną krzy'l.Odę, czy tak?_ zapytał prokurator Brzo- pszemca 1 owies. 
zowski. ,., Próc. zbioru zbóż odb ywa się również ko-

szerne. i sp.rz ęt roś li n mo tylkowych. 

Na drodze Kalpaki - K!:mitsa armia demo­
k.ratyczna rozproszyła batalion nieprzyjaciel· 
ski i dokonała wielu aktów sabotażu. Sztab 
monarcho - faszystowski w swym wczorajszym 
komunikacie no-tuje również intensywną dzio I · - "'* l:l ..!>I 
łalność armii demokratycznej w Tessalii, Ma· o# '( !,; ~ .f O 
cedonii środkowe} i na Pel-Opone:.r.ie. Na Pelo- -=------~-----~-----·------.;_ _________________ _::~::!_I 

Wy i ą tkowo stała pogoda w okresie żniw­
nym pozwol i ła na sp rzęt zbóż i częściowo pasz 
w st<Nl.le Dełneao wvsl1szenJa, bez :żadnvch 
strat. 

ł I 

I 
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Młodzież 44 narodów odgruzowuje Warszawę Antkiewicz walczy 
o brqzowy medal z Argen­

tyńczykiem Nunezem 
. Piqty dzień światowej konferencji młodzieży pracujqcej 

WAR:?ZA WA PAP. - Piąty dzień międzyna Ogółem wywieziono tego dnia 600 m. sześc. deracji Młodzieży Demokratyc-i:nej Guy de Londyn, obsł. wł. 

ro~owe1 konferencji młodzi eży pracującej - gnizu oraz. oczyszczono sterty ceg.iel. Boisson. ' 
P?Swięcony został O•bradom w czterec~ komi- WARSZAWA PAP. _ Dnia 12· sierpnia rb. Na uroc.zystość otwarcia wystawy przybyli: 

Wczoraj późnym wieczorem rozegrane 
zostały w Londynie w olimpijskim turnieju 
bokserskim wa1Jri pólfinało-we w wadze 
piórkowej, w których Ant~wicz przegrał 

s;ach. . . . w salach Mllzeum Narodowego w Warsza- przedst~wiciele Rządu R. P. z mi.nU>trem Sk~:e 
Korrus1a 1-sza, obrndu1ąca. pod przewodni- wie odbyło. się uroczyste o·twarcie międzyna· sz~wsk1m na cz~e, prezydent miasta Tołwm· 

ct:v~m sekretarza Sw1atowe; Fe.deiracji Mló- rodowej wystawy pt. Mlodzież pracująca w ski, przedstaw1C1ele korpusu dyplomatycz.ne­
.dz1ezy Demokratycznej Ber·ta Williamsa (Au- . . . " . „ . go, przedstawiciele polskiego ruchu zawodo· 
stralia), rozpoczęła prace na<l przygotowa.niem walce o poko1 l lepsze 1utro · Otwarcia wy- wego i Związku Mlo\'ilieży Polskiej oraz ltcz­
projektJu rez.ol,ucji, obejmująicej zagadnienia, .stawy dokonał przewodniczący Swiatowej Fe ni zaproszeni goście. 
związane z jednością mlodzieży pracującej w 
walce o prawa polityczne i ekonomiczne, o­
raz w wake o pokój, demokrację i niepo<ile-
flość narodową. . 

Komi.sja 2-ga., obradująca pod przewodnic­
twem 2-go sekretarza Swiatowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej p. Kitty Hokham 
(Wielka Brytania), pracuje J1ad przygotowa­
niem projektu rezólu-cji, związanej z w::ilkq 
nil-Odzieży pracującej przecJwko bezrob9ciu 
i złym warunkom życia, z walką o prawJ do 
pracy, do .równego zarobku, do kształcenia 
•awodowega orri.z precyzującej rolę młodzieży 
w związkach zawodowych. 

Komisja 3-cia, obradująca pod przewod:iic­
twern wiceprzewodniczącego Związku Mło­
dzieży Po·l.skiej, po.sła Morawskiego, opracu­

. je prnjekt rezolucji, dotycżącej pracy nielet­
nich oraz prawodawstwa społecznego, chr-0-
niącego zdrowie mlodych pracowników. 

Komisja 4-ta, obradująca pod przewodnic­
twem delegata Francji p. Jacques Denis, opra· 
cuje projekt rezolu-cji w sprawie za,a~wnie­
nfofmlodzieży pracującej odpowiednich wa· 
runków rozwoju kulturalnego i iizyc2:.nego 
oraz n<1leżytego wypoczynku. 

Opracowane przez komisje projekty ·rezolu 
cji, jak również przygo>towany przez PreL'y· 
dium Swiatowej Federacji Młodzieży Demo­
k·ratycznej projekt orędzia <la młodzieży <a­
łego świata - zostaną przedstawione ·arJlega­
tom międzynarodowej konferencji młodzieży, 

pracującej na plenarnym posiedzeniu kanfe­
rencji. 

Wszyscy pozm;;tali delegaci między.narodo­
wej konferencji młodzieży pracującej, ni"' bio 
rący 1ł<lzialu w obra<lach komisyjnych - prn 
cowali w tym· dniu przy odgruzowyw11ni11 te­
renu pod budowę Centralnego Domu Młod!'..ie 
ży Polskiej przy zbiegu Alei Stalina, Alei ·wy 
zwolenia i Koszykowej. 

Delegacja francuska i belgijska pril.cowała 
od Al. Wyzwole.nia, ładując gruz przy pomo­
cy transportera na auta i przY'czepy taktoro 
we. Czesi, Bułgarzy, Węgrzy i Szwa)cil.rzy 
pracowali razem przy czyszczeniu cegid. ' W 
niespełna godzinę obok pracujących ot:11'P,ły 
4 kwadraty cegieł. 

Delegdci ZSRR przystąpili do usuwania ru­
i.n od strony placu na Roz.dro.żu. 

Najsprawniej szła praca przy ładowania gru 
tu na auta, gdzie zebrali się delegaci w5zyst­
kich prawie narodowości. Polski okrzyk „ka· 
zem" kOGrdynował s.praw.nie prace przy od­
~uuzowywani.u. 

Plaga szarańczy 
w północnej Afryce 

PARYŻ PAP. - Agencja France Presse do· 
11osi z Kairu, że w rejonie granicznym parnię 
clzy Egiptem a Libią pojawiły się olbrzy:nie 
J.Jości szarańczy, nienotowane od dziesiątków 
łat. Celem ochrony zachodniej delty Nilu, 
wprowadzono nadzwyczajne zarządzenia. Pla­
ga Sl!:a1rat1czy nawi~ziła również Sudan i Ery 
treę. 

Ił'. Gro.s.sn1on 

z \Vłochem Formenti. 
Dzisiaj Antkiewicz walczyć będzie o 3 

miejsce z Argentyńczykiem Nunezem. 

Wzrost kredytów . inwestycyjnych Trybunał amerykański łagodzi wyroki 
n:a hitlerowskich zbrodnia:-w pierwszym półroczu h.r. 

W ARSzA w A PAP. - Akcja kredy·towa Na czym i włókienniczym oraz ze wzrostem tempa rzy WOJ·ennych 
;rodowego Banku Polskiego rozy1ija się w ra- obrotów towarowych przy jednocze<Snej dal-

. szej stabilizacJi cen - nastąpił w pierwszym NORYMBERGA .PAP. - Amerykański try· 
mach ogól.oo - państwowego rocznego planu 

• półrocf~ br. wzrost udzielan.ych kredytów bez bun& wojskowy w Norymberdze, zamienił ka 
kredytowego. Na podstawie tego planu spa- pos' r dru'ch ze Narodowy Bank Polski" 

e pr z · rę śmierci wydaną uprzednio na b. generała 
rządzane są plany kwarta.lne, mające na celu Według przybliżonych danych, sporządzo-
rozdział kredy,tów pr~ewidzianych w planie ny.Ch przez Biuro Ekonomiczne Banku wy111ie- SS Loernera, na dożywótnie więzienie. Byłe­
rocznym. nione kredyty osiągnęły w końcu ćzerwr.a br. mu płk. SS - Kieferowi :zlagod.zoJlo karę do· 

W związku z o.gólnym rozwojem gospoda:- kwotę 79.6 miliarda zł . , suma udzielonych I żywotni ego więz..ienia na 20 lat, zaś 2 innym 
czym kraju, wyraż.ającym się w znacznym przez Bank kredytów pośrednich (refinanso- SS-owcom zmniejszono karą o 5 lat każdemu. 
zwięks.zeniu prodllkcji, w szczególności w I wanie) wzrosła w okresie pótrocznym o 16 Wymienieni zbrodniarze 111ależeli do specjal-
p,rzemysła.ch kluczowych: węgJowym, hutni· miliardów złotych. · nych oddziałów eksterminacyjnych SS . 
11-1111-1111-1111-1111-111-1111 ... 1111-1111-1111-1111-nn-1111-1111-1111~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-u 

Rośnie suma, wpłat na.Wspólny Dom 
WARSZAW A RAP. - Akcja zb.iórki na 

Wspólny Dom przebi-ega coraz sprawniej. Do 
dnia 1 sierpnia br. wysoko.ść wpła.t wyniosła 

310.862.143 zł, to znaczy przekroczyła o blisko 
2 proc. zadeklarowanej na ten okres sumy. Do 
tychczas w akcji wpłat prowadzi wojewódz· 

Bułgarscy działacze 
W dniu wczorajszym przybyła do Łodzi gru 

pa działaczy robotniczych i chłopskich ze sio 
necznej' Bułgarskiej Re~ubH.ki Ludowejl Są 
to człoJlkowie Bułgarskiej Partii Robotniczej 
(komunistów), tow. tow. Ka.tia Abramowa, -
członkjni Komitetu Centralnego i jedna z czo 
łowych postaci bułgarskiego partyzanckiego 
ruchu naro<lowo - wyzwoleńczego, tow. Iwan 
Rajkow, członek Centra.lnego Komitetu oraz 
sekretarz Komitetu Mj.ejskiego Bułgarskiego 

Manchesteru ania5ta Gabrowa, który przywiózł 
pozdrowienia dla włókniarzy łódzkich od włó 
kniarzy butgarskich, tow. Georgii Cankow, se 
kretarz Komisjd Centralnej Bułgarskich Związ­
ków Zawodowy-eh, tow. Peko . Gakow~ sekre· 
tarz Zarządu Głównego Związku Samopomocy 
Chłopskiej Bułgarii orarz szereg innych wy­
bHnych działaczy. Goście buł-garscy zwiedzili 
Państwowe Za,kłady Przemysłu nr. 1, Państwo· 
we Zakła.dy Przemy<!!łu m. 4, Ośrodek Kon· 
lekcyjny nr. 5 oraz Polit-echnikę Łódzką. 

Spotkanle towarzy.szy bułoarskich z działa· 
czami PPR Łodzi i wojewod'i:twa oraz pepe­
rowcami - czołowymi przociownikami pracy 
fa.bryk łódzkich odbyło się w atmosferze bar­
dzo serdecznej i przyjacielskiej. 

two śląsko • dąbwwskle., które . wpłaciło 
38.531.398 zł„ za niin miasto Warszawa -
28.713.394 zł„ po tym kolejno woj. wrocław­
skie - 19.445.912 zł„ woj. poznańskie _ -
19.343.740 zł„ szczecińskie, krakowskie, byd­
goskie. Procent zrealizowania gotówki przed-

robotniczy · w Łodzi 

stawia się korzystnie m . .in. dla woj. gdańskie 
go, lubeilskiego, rzeszowskiego, łód:z;k.iego. 

Według sprawo.zdań z terenu akcja postępu· 
je coraz lepiej i" wzrasta sprawność organiza• 
cyjna poszczególnych komitetów. 
Baczną uwagę· zwraca się na racjonailną. go­

spodarkę cegiełkami, która w nie:których woj>e­
wództwach była nie·doiść sprawna. Oszc-zęd­

nośł w rnzdzielaniu cegiełek - kwitów poJe­
ga w pierwszym rzędzie na tym, aby na wpła 

ruchu ws.półzawodnictwa pracy są nie małe. coną sumę. o ile to jest możliwe, wydawać je 
C?ołowe przodownice pracy bułgarskiego den kwit, a nie kilka drobnych cegiełek. W 
przemysłu włóki-enniczego pracują już obec- wypadku, gdy rata wynosi np. 400 :zl., kor:zyst 
nie na 14, 12, 10, 8 krosnach. niej jes,t po porozumien,iu się z wpłacającym 

Bardzo... poważne o.siągJlięcia ma również ustalić ją na 500 zł., i wydawać jed.nooddn­
bułgarski Związek . Samopomocy Chłopskiej. ko.we cegiełki. Przyc,zyni się to jednocześni·e 

Zbudował on sieć kas wzajemnej pomocy, kas do usprawnienia akcji i do wydajnej oszcię­
pogrzebowych itp. Dzięki jego działalru:iści dności w gbspodarowaniu cegiełkami. 
'wprowadzone zostało ubezpi·eczenie na starość . Jednakże w razie dokonywania takich zmian 
dla rolników. Każdy gospodarz, niezdolny do zbierający składlki !>owinie.n zawsze poro-zu­
pracy, w wieku ponad 50 la·t, o.raz każda go· mieć się poprzednio z wpłacającym i uzgod­
spodyni wiejska, niezdolna dp pracy w wieku nić ,czy jest' to możliwe ze względu ma j!!go 
ponad 55 lat, pob.iera od pa'ństwa emeryturę. budże.t. Wszelk.ie zmiany nie mogą jednak 
Szeroko rozwinął się w Bułgarii rucll spół- przedł·użać terminu zasadniczego wpłat, które 
dzielczości wi-ejskiej- i to zarÓW!lo handlowej, nie . powinny być rozkładane na więcej niż 
spożywczej, jak i produkcyjnej. 18 rat. 
Parę godzin, które upłylllęły na miłej fowa- Usterki w sprawozdawczoś.ci zostały już wr 

rzyskiej rozmowie wystarczyły, aby między 
towarzy-,;zami hułgarskianl, a dział.aczami robo większości wypadków usun.ięt,e., jednakże ist­
tnkzej Łodzi zawiązały się nici serdocznej 0 _ nieje jeszcze kilka województw, w których 
sobistej przyjaźni i szacunku. w :późnych go· daje s.ię zauważyć pewna opieszałość w prze­
dzinach wieczornych goście bulgarscy udali syłaniu raportów. 
się w dalszą podróż do Wars:zawy. Utrudnia oo c11łokształt ak<:ji i ujemnie wpły 

Towarzysze bułgarscy prosili, a ·by za pośre- wa na opracowywanie ogólnyc;h danych sta· 
dnictwem „Głosu" przekazać swoje najserde· tystycznych. 
czniejsze pozdrowienia dla we.zystkicb ludzi Wśród takich wpłat zanotowano sumę 20 
pracy w Łodzi i województwie, co też chętnie tys. zł. wpła-coną prze.z repatriantów Polaków 

Towarzysze bułgarscy wyrażali się z wiel· czynimy. z Francji, którzy przybyli osta.tnim transpor• 
kim uznaniem o osiągnięciach robotników W imieniu czy~elników „Głosu" pragniemy tern do kra.i.u. Swiadczy to wymownie o tym, 
i chłopów polskich i dali wyraz uczuciom głę te.ż zapewnić na5zych gości bułgarskich o u- że akcja budowy Wspólnego Domu je6t do­
bok.Jej sympa:tii i przyjaźni dla narodu pal· czuciach szczerej przyjaźni, żywionych przez brze zrozumiana przez ikłasę robotniczą i jej 
skiego. W przyjacielskich rozmowach goście ł robotników, chłopów i dnteligencję pracującą 

1 
znaczenie doceniają .również ci robotnicy, kt6 

bulgarscy dzielili się swoimi doświadczeniami. Polski wobec bratniego slowiań1tkiego narod·u rzy po wielu latach pobytu na obczyźnie po· 
A doświadczenia te, :zwłaszcza w dzie·dzinie bułgarskiego. wracają do kraj.u. 

zv·cIE 
Ale choeiaż, kulawy starzea bardzo się 

śpieszył, baby nie odstępowały go ani nn 
krok. W powietrzu rozlegał się płacz i pisk: 
niebawem wszyscy ludzie podeszli do ża­

łobnych ruin nadszybia. Kozłow nie był tu 
ani razu od tego dnia, kiedy blady, otyły 
inżynier Tatarinow - ten sam, który ongi 
jako młody chłopak budował ten kafar -
osobiście trzęsącymi się rękamj wysadził w 
powiętrze zabudowania nadszybia. Było to 
dwa dni przed przyjścięm Niemców. 

ciemku; -krzyczała- nas tam na dole, a was 
tu zaduszą, na górze„. " Niemcy podsa­
dzili ją do ,,bukietu", a ona zaś odpychała 
się nogami od krawędzi. Stary chciał jej 
pomóc, lecz stracił równowagę i boleśnie 
uderzył głową o żelazo. żołnierze rozl!IŚmie­
li się, a zmieszany, zły Kozłow ryknął: 
„Właź, głupia do szybu, nie do Niemjec je­
dziesz, czego ryczysz?" 

W sfilad delegacji weszły: żona stempla­
rza, Niusza Kramarenko, Barbara Zotowa, 
która przed wojną pracowała na płóczce 
w~glowej i Maria ; Moisjejewa, kobieta 
37-letnia, matka pięciorga dzieci, najsta.r-

. sza jej dziewczynka miała lat 13. Kobiety 
prosiły Niemców, aby pozwolili zjechać 
wraz .z nimj do szybu staremu wrębaczowi 
Kozłowowi, bały się, że zabłądzą bez prze­
wodnika, ponieważ czerwonoarllllsc1, po 
puszczeniu dymu, odeszli chyba do dalszych 
wyrobisk. Starzec sam się zgłosił na prze­
wodnika. Niemcy urzą~ili nad szybem ko­
łowrót i blok, przymocowali do niego „bu­
kiet", drewnianą kadź, używaną zwykle 
przy przekopach, i przywiązali do niej li­
nę, zdjętą z uszkodzonej windy. 

Zaprowadzono delegatki do kopalni. 
Tłum kobiet i dzieci szedł z płaczem za ni­

. mi. Górniczki też płakały - żegnały się z 
dziećmi, krewnymj, osadą, z całym świa­

tem. Baby krzyczały ze wszystkich stron: 
- Niuszka, Basia, Mario ! W was cala 

nadzieja! Namówcie tych chłopaków, su­
kinsynów, bo nas Niemce przeklęte powy­
strzelają, zg_iniemy, i dzieci nasze zginą, 
zaduszą je jak kociaki. 

Delegatki krzyczały z płaczem: 
- A czy to my same nie wiemy, m'amy 

przecież dzieci! Olesiq, chodź tutaj, niech­
że choć na ciebie popatrzę r Cóż to mamy 
przez nich wszyscy gfoąć ! ~1y ich, chłopCrw 
wściekłych, z szybu siłą za włosy · wycią· 

gniemy, oczy im durnym wydrapiemy. Mu· 
szą przecież zrozumieć, ile przez nich dusz 
niewinnych zginie!~ 

Stary Kozłow szedł na przed.zie, utyka-

jąc na lewą nogę - przygniotło go w 1906 
roku podczas zawalenia się stropu przy 
przekopywaniu pochylni zachodniej. Szedł, 
wymachując spokojnie zapaloną lampką 
górniczą, chciał czym prędzej odejść na­
przód od krzyczących i płaczących bab -
psuły nastrój uroczysty, który zawsze mu 
towarzyszył podczas zjazdu do szybu. Te­
raz również wyobrażał sobie, jak winda 
opuści go do szybu, jak wilgoć muśnie je­
go twarz, ~ak p,rzejdzie do wrębu przez 
cichy poziorny chodnik, oświetlając lamp­
ką ciemny strumyk, płynący po spadzi­
stości, oraz belki f:tropu, pokryte mjękkim, 
tłustym pyłem węglowym. Zdejmie we 
wrębie bluzę górniczą, złoży ją, zrobi za­
siek i będzie rąbał miękki, koksują­

cy węgiel. Po godzinie przyjdzie do 
jego wrębu kum, dozorca gazowy, i zapy­
ta; „No co, robisz?" A on wytrze pot, 
uśmiechnie się i rzeknie: „A co mam z rńm 
robić, rąbię pók1 żyję. Co, posiedzimy mo­
że, odpoczniemy". Siądą pod wentylato­
rem, postawią lampki, powiew powietrza 
z wentylatora będzie miękko chłodził jego 
czarne, świecące od potu ciało. Pogawędzą 
bez pośpiechu o węgielku gazowym, o no­
wym poziomym chodniku~ zawale, który 
przytrafił się w głównYro chodniku, po­
śmjeją się z kierownikiem wentylacji. Po­
t.em kum powie: „No, Kozioł, tak można z 
tobą przesiedzieć całą szychtę", poświeci 
lampką i pójdzie. A on odpowi~: „Idź, idź, 
stary", - sam zaś weźmie kilof i w mięk­
kim czarnym pyle zacznie rąbać ociekają­
cy wodą węgiel. Bagatela„ czterdzieści lat 
przy fej J?racy ! 

• 

Kozłow obejrzał się dokoła i odruchowo 
zdjął czapkę. Baby wyły i wściekały się, 
zimny drobny deszcz padał dziadowi' na ły­
sińę, łaskotał mu skórę. Wydawało mu się, 
że baby wyją po zmartej kopalni, miał 
uczucie, jak gdyby na cmetltarzu, w cl.Zie~ 
jesienny, znowu podchodził do otwartej 
trumny, by pożegnać się ?e swoją starą. 
Niemcy stali w pelerynach 1 płaszczach. 
rozmawiali ze sobą, palili papierosy, splu­
wali, jakby cała ta niosąca śmierć sprawa 
toczyła się sama przez się. Jeden tylko, 
olbrzymi żołnierz o dziobatej twarzy i wiel­
kich ciemnych rękach chłopg:;- pos'ępnie 
przyglądał się ruinom nadszybia. „Coś jak­
by współczuje ... Może też był górnikiem -
pomyślał starzec, - wrębaczem albo stem­
plarzem„.' I pierwszy wlazł do „bukietu". 
Niusza Kramarenko zawyła głośno, co mia­
ła tchu: 

- Olesiu, amołku, dziecinko! 
Trzyletnia dziewczynka, umorusana, z 

dużym brzuchem, rozdętym • od buraków 
i surowych ziarn kukurydzy, posępnie i 
gniewnie patrzyła na matkę, jakby potępia 
jąc ją za zbyt hałaśliwe zachowanie się. 
„Och, nie mogę, ręce mi mdleją, nogi mi 
mdleją!" - krzyczała Ni1szka. Bała się 
czarnej przepaści, gdzie siedzieli nasi żoł­
nierze jeszcze podnieceni walką. „Wszyst­
kich nas powy:strzelają... CZY, to po~ają, ~o 

· Barbara Zotowa zręcznie i lekko • skoczy­
ła do kadzi, spojrzała na płaczące kobiety 
i dzieci, wyciągnęła do niej ręce, i krz~knę­
ła: 

- Nie bać się kobitty! .. Czary na nich 
rzucę, i wszystkich na powierzchnię spro­
wadzę! 

Jej zalane łzami oczy nagle błysnęły we­
soło i swawolnie. Podobała jej się ta nie­
bezpieczna podróż, - jeszcze jako młoda 
dziewczyna słynęła z brawury. A przed 
samą wojną już jako kobieta zamężna, 
matka dwojga dzieci, po wypłacie chodziła 
z mężem do piwiarni, ~rala na harmonii, 
tupała podkutymi, ciężkimi butami razem 
na płóczce węglowej. I dziś, w tę ciężką i 
strii.szną chwilę, Barbara Zotowa, z błysz­
czącymi oczyma, . machnęła wesoło i zuch­
wała ręką i rzekła: „Ech, raz się żyje! Raz 
kozie śmierć, prawda dziadku?." 

Maria Moisjejewa przerzuciła swoją wiel­
]!.ą, grubą nogę przez krawędź, stęknęła, 
chrząknęła i odezwała się: „ Baśka, pomóż­
no, nie chcę, żeby mnie Niemiec dotykał, 
bez niego dam sobie radę" - i wlazła do 
kadzi, ,,Lidka,. nakarm. kozę; masz tam na 
rąbane gałązki - rzekła do starszej dziew­
czynki, która trzymała na ręku półrQcz­
nego chłopca. - Chleba nie ma, weź pół 
1.ykwy, co została od wczoraj, zgotuj w 
garnku, tykwa leży pod łóżkie.D? 

c. d. n. 
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Generał Draper odjechał 
amerykańscy przemysłowcy zostali ... 

USA opanowują przemysł stalowy Bizonii. - Rozdźwięki w obozie imperialistów 
FRANKFURT, :w sierpniu. 

Podczas gdy prasa niemiecka w strefie a,merykańskiej i angielskiej l!.adala wielki 
rozgfos n'.edawne1 w1zyc~e genernla Drape ra, wiceministra . obrony USA, prawie żadna 
z gazet me wspommala, ze razem z genera Jem Dmpernm do Bizonii przybyła również 
grupa amerykańskJch ek.s,pertów przemyslo wych. 

Gen. Draper odjechał.' ale am~ryk~ńscy prze I cym pr.zemyslowców niemieckich J pr,zedstawi-
. mysłorwcy. pozostall. _co. '."1ęce1, na spe- cieli w1elk1ch koncernów stalo·wych. Wespół 

CJalne wezw~1e a~erykansk.ie) grupy eksper- ze swym.i niemieckimi kolegami amery;kańscy 
~~w pr.zybył rnwmerz do ~IWillJ były mem.iec- przemysło.wcy uzgodnUi listę przedsiębiorstw 
iki m1mste~ Trevnanus, ktory otrzymał specjał~ niemieckich, które mają zos·tać wyłączone z 
ne. stanowisko. doradcy pohtycz.nego amerykan programu deanontażu (i tak nie wykonywane­
&k1<:h ekspertow. . , . . go). aby „dać przemysłowcom niemieckim 

_Wystarczy . przeirzec listę AmerykatIJow, poczucie stuprocentowego bezpieczeństwa". 
ktorzy przyb~11 ra:zem z. generałem ~raperem, Jedrn;x:ześnie odbywały si ę we Frankfurcie 
a~i_y ~rozum;ec ce'! ich wizyty. W sVtd komi- codz,ienne konferencje byłego ministra Trevi­
SJ'l ek:sp~rto.w wchodzą: George Wolf. preze:s ranu5a z politykami n iemieckimi na temat ptzy 
ame7kansk,1ego t?w~_rzys_twa staloweg? „Um- znat11ia zakładom hutniczym w Bizonii praw 
ted ~teeJ Corporatlon . , 1_1!1t, pełnomocmk Wol· eksterytorialnych. Tylko pod tym warunkiem 
fa dla spr·aw europe]iSkJCh, Ro~a,I~ Clarc, dy- - stwierdz.ił TrevfranUJS - Amerykante mogą 
rektó:r „.Umted. Steel Co·r.poration , Lyod, _za· się zobowiąza~ do lołrnty poważniej5zych in­
stęp7a k.Iiero'."'mka wydz1al;u zakupu surowcow, westycji w przemyśle niemieckiim. Jako pr.zy­
}egoz przed5Jęb10rstwa, AscareLle, r.zec.zoz•naw- klad „eksterytorialnych praw" dla przemy­
ca tram.sportowy, Dallenb~c~, rzeczoznawca sł,owców amerykańskich Treviranus podał Gre 

cję, gdzie inwestycje amerykańskie nie podłe­
gają żadnym prawom „miejscowego" rządu. 

W kołach ang•ielsk.ich te plamy amerykań­
skie wywołują głębok1e zaniepokojenie, 

gdyż przyznanie takich pr:zywilejów przemy­
słowcom ame.rykań5kim o·znacza w praktyce 
całkowitą eliminację wpływów brytyjskich. 

Wielu tutejszych obserwatorów wyraża po 
gląd, że te nara.stające rozdźwięk!i mit;dzy obu 
C1Jnglosask1mi okupantami, oraz fak tyczne za­
niechanje przez Fr;mcu.zów wszystk,ich kroków, 
mających na celu przyśpi eszenie włączeni·a 
strnfy francuskiej do projektowanego przez 
Amerykanów odrębnego państwa zacbodnio­
niemie<:k,iego są jeszcze jetlnym dowod em, irż 
w obecnej sy~uacji jedynym rozwiązaniem jest 
powrót do zasad Poczdamu i wspólnej kon­
troli wszystkich 'czterech mocars.tw nad prze­
mysłem niemieckim. W przeciwnym boow~em 
wypadk1U, grozi niebezpieczeństwo przekształ­
cenia Niemiec z·achodnich we wspólne kondo­
minium amerykańskich i niemieckich monopo.Ji 
stalowych. 

J.olun Borden 

lnterpelnc;e na$zącll Cz11telni6'óUJ 

To i OUJO 

Bij, Franek, b··t 
~J. 

Ni·e było joozcze 2!byt późno, ale ponieważ 
tramwaje, k-0munikujące ~a.szą ulJcą z re_sz.tq 
miasta zjeżdżają do remi'łl< bar<lzo wczesrne, 
przeto musJeliśmy z żoną wra.cać do domu pe! 
pedes - jak to się mówi -;--- apostolor'.-'m. Sf?C1: 
cer o tej porze nie nalezy do przy1emnosc1, 
gdyż ulica nasza wówczas „oddycha': całą je~d 
nią, tudzież w szystkimi ryn,sztokanu, co da1e 
w sumie moment produktów I. G. Farben-1111.du­
strie (fosgen!). Po111..adto ulica nasza posi,ada 
fatalnJe zbudowane chodniki, przy czym krzy· 
wizna ich daje się we · znaki szczególnie nocą, 
czego dowodem J,icz,ni przechocLnie, posz';lkują­
cy z. trudem równowagi między krawędzią tro­
tuaru a fasadami kamienic. 

M Jmo tych prze.szkód dobrnęUśmy do skrzy 
żowania Nowotki i Kilińskiego. Tutai jednak 
żona chwyciła mnie za lolueć i pGJWiedział41t 
słyszysz? Rozróbka! 

Wytężyłem tzw. słuch. Faktycznie - ktoś 
kogoś nawoływał do mordobicia. 

- BIJ, FRANEK, BIJ! - wrzeszczał wśród 
noonej ci.szy - BIJ, ILE WLEZIE! 

- Spra:wa kryminalna - rzekłem do żony. 
- Chodź, podejdziemy bliżej, trzeba będzie 
zaalarmować milicję! 

ZbliżylJśmy sJę tak 2!Tlacznie, że można juJ 
bylo wy.raźnie rozróżnić każde słowo. 

- NUŻE - grzmiał energicznie dźwięczny 
tenor - JESZCZE PARĘ CIOSÓW! WAL MU-

w.a:Jutowy, Neumann, specia11sta gospodarczy 
„United Stee'1 Co.rporation" oraz J. BuHock, 
:przedstawiidel komisji kongresowej d1a spraw 
planu ;Marshalla. 

Czytając tę listę ekspertów było jasne jak 
na dło.ni, że Amerykanie przyjechali, aby 

os.tatecznje opan-0wać pJzemysł stalowy i od· 
dać go pod kontrolę największego amerykań­
skiego koncernu stalowego „United Steel Cor­
pomtion", któriego poważnym udziałowcem 
jest macierzysty bank generała Dra,pera „Dił­
lo.n Read Co". 

z. kroplomierzem, czy b e Z
~. RZYNA! TAK! BYCZO! JESZCZE GO RAZI 
~ POPRAW, FRANEK, POPRAW! 

- To przez radio - szepnąłem. 

Pierwszym zarządzeniem ametykańskich 
władz olwpacyjnych po przyjeździe „grupy 
ekspe•rtów" było na.tychmia.stowe przerwanie 
dostaw złomu do Wielkiej Brytanii. Według 
dotych<:.z<l!sowych umów W.ielka Bryti!!nia mia· 
ła otrzymać w1ęksa.e ilości z1omu żelaznego i 
&talowiego z Bizonii, który jest jej niezb~dnie 
ipotrzebny d:la utrzymania produ.kcj1i w swoich 
hutach -i stoczniach. W chw.i.Li, gdy Ameryka-

ie wydali zarządzenie wstrzymujące wysyłkę 
złomu, w portach czekało na załadowanie 
6.000 ton. Anglicy za.niepokojeni w najwyż· 
szym stopn1u of.iarowal;i firmom niemieckim o 
4 do>Lairy na tonie wiięcej, niż Amerykanie 
skłonnJ byli z.apłacić, a•le oferta brytyj5ka pod 
;naci&kiem Amerykanów zo•stała odrzucona. 

Na.stępnJe amerykiilńskie władze oJmpacyjne, 
za pośrednictwem Agencji Eksportowo-Impor­
towej wydały zarząd.zenie, że w zamian za wy 
słany do St. Zjednoczonych złom, fi.rmy niemiec 
ikie będą otrzymy·waiły od Stanów Zjednoczo­
nych towary amerykańskie, w szczególności 
tytoń, którego nadwyżki sprawiają amerykań­
skim planta,torom duże kł-0poty. 

Po tych wstępnych transakcjach, mających 
lila celu ograniczenie produkcjj brytyjslciie­

go przemysłu staJowego i po'Lbawienie go moż· 
Jiwości 2lakupu surowców o:raz jednocześnie 
<:ałkowHe uzależnienie niemieckich przedsię­
bior5tw skn.IP'ujących złom., amerykańska grupa 
ekspertów przy&tąpUa do dalszeg.o ataku. 

Za pośrednictwem ,,Biura Kontroli" amery­
kańscy eksperci nawiązali ko,ntak.t z „Niemiec 
ikiim Towarzystwem Ha.ndllowyrrn", zrzeszają-

Ubezpieczalni Społecznej pod rozwagę 
Lekarz Ubezpieczalni Sp~łecznej zapisał 

mi lekarstwo, które winienem zażywać 
kroplami. 

Apteka Ubezpieczalni Społecznej przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 46 wydała mi lekar­
stwo w buteleczce pozbawionej kroplomie­
rza, bez którego bardzo trudno odliczyć 
określoną ilość kropel. 

Na moje pytanie odpowiedziano mi V\ 

aptece, że powinienem być wogóle zadowo­
lony, że otrzymałem lekarstwo w butelce. 
Poradzono mi również ażebym użył jako 
kroplomierza.„ zgiętej zapałki. 

nych wa run.ka-eh wyi:>ta.rczyłoby mi 
chyba na dwa tygodnie. Niezależnie od te­
go ani razu nie zażyłem tyle kropel ile na­
leżało. Raz brałem za dużo, bo się przele­
wało, innym znów r.azem brałem za mało, 
bo się bałem, że się przeleje. 

Wobec tego zapytuję, czy w wypadku, 
gdy lekarstwo odmierza się na krople nie 
opłaciłoby się lepiej zastosować butelki 
z kroplomierzem u szyjki? 

Przecież różnica w cenie produkcji ta­
kiej butelki w porównaniu ze zwykłą jest 
minimalna, a wartość lekarstw zmarnowa­
nych wskutek braku krcplomierzy jest na­
pewno o wiele wyższa. 

A pacjent, dla którego właściwie Ubez­
pieczalnia Społeczna i~tnieje; też przecież . 
coś "'naczy. 

A.L. 

- Za.pewne transmi<Sja z Bałut - domyśli-
ła się żona - albo reportaż z Wodnego Ryn.ku. 

W odpowied2Ji wyręczył mnJe speaker. 
- Hallo, llallo - oświadczył - nadaliśmy 

fragment mecm bokserskieg-0: Szymura · (PoJ­
ska) - Qu.icton (Porto-Rico) w opracowaniu 
na.szego s,prawozdawcy oUmpijskiego, mgr. Do­
browolskiego„. 

- No, wiecie państwo! - oburzyła się żo­
na. - Coś podobnego nadawać przez mdio/ 
Przecież to wyraźne rakarstwo! 

Żadne rakarstwo - objaśnił jedoo z mło­
dych ludz>i, słuchający tak jak my, komuni­
katu pod oknem - a sport, tężyzna, jak to się 
mówi, narodu i w ogóle. 

- No chyba - dorzucił drugi. - PowinnaA 
się pQIIJi cieszyć; że Franek Szymura mordę 
Murzynowi obił. Czarny sędziego pętał, żeby 

go do rogu odstawić, a sędzia, frajer, że się 

zgodził.„ 
- Pewn.ie, że frajer - stwierdził trzeci 

młodzian. - Gdyby n.ie to, to by 1[!U Fralllek 
dopiew pokazał. Zamroczyłby dyszle<m czar­
nego ?! Porto-Rico, ba.nie by mu oo oczach od-

W braku kroplomierza zmuszony byłem 
stosować się do udzielonej mi uprzejmie 
rady. Niestety, nie umiem dobrze obcho­
dzić się z takim „pi ·7yrządem" i zazwy­
czaj wylewam z butelki za dużo tego le­
karstwa. W wyniku tego już po upływie 
3-ch dni zmuszony byłem prosić lekarza o 
powtórzenie lekarstwa, które w normal- Nazwisko i adres znane redakcji stawił, zjuszyłby go jak wie,prza.„ 

Po czym paczka młodych ludz.i z.aczęla so· 
bie z zapałem przypominać co ciekawsze 1 
krwawsze wypadki kliniczne na ri ngu. Z Olej­
nikiem, .z W-0źniakiewiczem, z Kolczyńskim 
itd. 

Talenty drzemią wśród robotników 
Pracownik jednej z poznańskich fabryk me- j1UŻ niejedno.krotnie podejmowane były prace Eh, co lam, obywatele, duźo gadać: boks 

talowych obywatel Kujawa skonstruował spe- nad skonstruowaniem podobnego przyrządu - zachwycający spo.rt J znakomicie pod wzglę­
cj.alny wałek drukarski do li·niowania zeszy- dotychczas bez.skuteczne. Dopiero robotnik dem moralnym naszą kochaną młodzież urabia 
tów. WytIJalazek ten ma doniosłe zna.c:zenie ze wynalazca zrobił to, co nie udało się jego po- , Naturalnie, nje rnlą młodzież, ale tę o tzw. 
względl\l na poważną ifość zamówień na zeszy- przednikom, oddają<: tym nieocenione usługi ,lepszych instynktach". 
ty z zagran.icy. Zaznaczyć na•l-eri:y, że w Polsce krajowemu przemysłowi papierniczemu. E. Tam. 
...........~ ..................... ~ ..... .._.. ........................ ...._.......,...._,......,..__,...._,.._,...,._........,..,._......_.......,..,._......_,..._....._,..._.,....._,....._........,...._....._.,...._...._......_,.....,..._,......,....._...._...._......,. 

ZIO wola czq niedbal§tu;o 
Przedsiębiorstwa prywatne niszczą cenne cewki SZKOLENIE AKTYWISTóW 

ZWIĄZKOWYCH 
W ramach szkolenia aktywistów Woje- Chyba już każdy robotnik. wie i rozumie, Ja-1 Sektor prywabty, obejmujący ok. 1500 włó-1 towego towaru i wtedy za to marnotrawstwo 

wódzka Szkoła Zw. Zawodowych wespół z kie maczenie dla przemysłu włókienn'iczego ' kienniczych przedsiębi-Orstw przemyŚlowych, płaci już tylko konsument. 
referatem szkoleniowym OKZZ organizuje ma problem cewek, zwqaszcza po ostatnim po- oraz ponad 1400 przedsiębiorstw rzemieślni- A że cewki nie wrócą do przędzalnl. i że br~ 
w m. sierpniu 8 kursów dla mężów zaufania żarze w fabryce „Cewka". czych zobowiąz.any jest zwracać Centrali Teks- I ich moż_e spowodować postój, t.o nikogo nie 
Kursy obejmują kandydatów następujących I trzeba stwierdzić, że w większości fabryk tylnej a za jej pośrednictwem przemysłowi - obchodzI. 
firin: PZPB Nr 8, PZP Pończ. · Nr 1, Pań- mil!l'notrawstwo ~wek poważnie się zmniejszy- puste "cewki. Te zaś. stosunilrowo niewielkie ilości cewek, 
1:1twowa Fabryka-Wyrobów Gumowych (d. ło, choć wiele jeszcze na tym polu powstało W wypadku niezWTócenia cewek musi przed które wracają z przemysłu prywatn~g.o do pań 
Schweikert), Państwowa Fabryka Wyro- do zrobienia. siębi.orca zapiacić „odsz.Jmdowan.ie" w wyso- stwowego, .również często są już Z!IU.szczone, a 
bów Gumowych Gentleman, Miejskie Zakła Ale oto okazuje się, że są ludzie, których te kości ai... 125 zł za kilogram. Nic dziwnego, przynaj_mn!ej nieposortow<l!ne i pomieszmie, c-0 

dy Komunikacyjne (2 kursy), dalsze dwa sprawy nic a nic nie obchodzą i którzy z zim- że panom fabrykaD.tom nie wa;rto zajmować się staje s'lę źródłem dodatkowych kłopotów w 
kursy odbędą się w Radomsku w Państwo- ną IG'wią niszczą ce1l!De cewki. „tak drobną" sprawą. kh czas jest droższy przędzalniach . 
wych Zakładach Przemysłu Metalowego i w Do nicn należy przede wszysHdm tzw. sek- i dla~ego stać ich na pi!!lenie w piecu pustymi I oto w rezultacie taJklej „gespodarkl" m~ 
Państwowych Zakładach Przemysłu Che- tor prywatny, który odbiera z.a pośrednictwem cewkami, boć przecież 125 zł za kiLo to znowu my stwierdzić fakt, że niektórym przędzalniom 
micznego. Ogółem liczba kandydatów na Centrali Tekstylnej poważne ilości przędzy od nie tak dużo. Zresztą wart<>ść nominalną Z!llisz należy się po kilka tysięcy kilogramów cewek, 
kursie ·mężów zaufania wynosi 634. przemysłu państwowego. czonych cewek można wkalkulować w cenę go które właściwie już nie isitnieją, gdY'Ż z.ostały 
._1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-nn-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 w lekkomyślny sposób zniszcZ<l:De. To, że pano 

Uczeni radzieccy studiują kulturę polską 
W chwili obecnej wielu uczonych radziec- , Sonetami Krymskimi Mickiewicza. Sredni-0-

ikiich pmwa<lzi badania nad historią, litera wrą wieczną literaturę poJiską . bada doc. Kapłan. 
li mUJZy>ką pol5ką. Jaik donosi pismo „Wo!· Doskonałym znawcą polskich ink111nabułów je's.t 
ność", w Instytuci.e Historii Nowoczesnej Aka Kuczmiienko, kierownik dziaro rzadkich ksią­

dem.ii Na111k ZSRR, historyk Manusiewicz bada żek w Bibliotece im. Lenina w Moskwte. Bi­
okres po•wstania styczniowego 1863 r„ drug,i bUoteka ta dokonała w 1947 r. ogromnej pracy 
uczoiny Józefowicz pracuje nad problemami po uporządikowania materiałów archiwa'1nych z za 
Jlityk.i zag.ranicznej. kresu hi.storij i literatury polskiej, wywiezio-

Zmarły w ub. roku prof. Piczeta zorga.nizo- nych przez hitlerowców z Polsk.i <lo Niemiec. 
wał przy Instytude Słowianoznawstwa grupę Zarówno k-s i ęgozbiory, jak i materiały archi­
młodych badaczy-po.lonistów, która praCl\lje o- walne przekazano rządowi po.lskiemu. 
woc.nie nad poznaniem historii Polski. Żywe Interesujące prace z zakresu studiów nad 
zainteresowainie tematyką polską wykazuje hi- kulturą podską prowadzi Wszechro5yjskie To· 
storyk staroruskiej literatury prof. Gudz.ij, warzystwo Teatra.Jne, które posiada sekcję sło· 
pus'Zkinolog pro.f. Bagoj oraz teatrolog prot wiańskiej twórczo·ści dramatycznej. Sekcja ta, 
!gna.tow, który praC'1).je obecnie nad twórczo- rozporządzająca bogatym materiałem z .zakresu 
ścią dramatyczną Wyspiańskie·go. historii teatru po.J5kiego, zdjęciami, makieta-

Nad poznaniem f.oilcloru polskiego pracuje mi, rysunkami itd„ przeprowadza studia nad 
Bara.g, docent Instytutu Etnogrnfic.zne'go Aka- teatrem polsk.im. W ciągu ostatnich lat odbyły 
demii Nauk. Zagadnieniami ws.pókzesnego te- 5,ię wieczory pośw.ięcone Wojciechowi Bogu­
atru polsk,ieg.o zajmuje się doc. Rostocki. Ro· sławskiemu, Stanisławie .wysockiej, dramato­
syjską bibliografię z .zakreSIU &tU:diQ.w nad wi „Mari.a Stuart" Słowackiego, prze'kJa.dom 
twórczością Mickiewicza opracowuje Michaj- komedii Fredry, „Lata w Nohan.t'' J. Iwasz-
ło.wa. kiew.icza itd. 

wadził wykłady w tym 1nstytucie. 
Wiele pracy poświęc.ił badantl\l :nu.zyki po,J 

skiej kompozytor Iwanntkow. Nad biografią 
Chopina pracował mruzykol-og Sieminowski. 

Na Uniwersytecie Mo~kiewskim im. Łomo­
nosowa zorgani'ZOW.a•no przed czterema Laity 
Wydział Slow1.ański, obejmujący również :sei.k.­
cję polską. Sekcja ta liczy O·becnie około sru 
słuchaczy. W rokiu aka,d. 1948-49 odbędą się 
pierwsze promocje pofonistów Uniwersyte•tu 
Moskiewskiego. Slawistyka radz.iecka w.zboga­
ci się dzięki temu nowymi kadrami młodych 
specjal.istów, którzy wykładać bę<lą język oraz 
literaturę polską w wyższych za:kładach nau­
kowych. 

Wydział Słowiański istnieje również przy 
Uniwersytecie I.eningradzJ<'im. Wykłady w sek­
cji polskiej Wydz. Słowiańskiego odbywają 
się w c.iąg;u pierwszycl;! dwóch lat w języku 

rosyjsk:,im, następnie, pocz.ąwszy o.d trzeciego 
roku1 w Języku polskim. 

Zawody lotnicze 
Słynny poeta ukraiński Ma'ksyrn Rylski tłu· Z inicjatywy Instytutu TeatraLnego w Mo· W ramach pokazów Lotniczych mających 

maczy d:z.ieła Adama Miickiewicza. skwie wystawiona została opera „Straszny 
Prof, Bendrykow z Akademii Nauk Peda- Dwór" Moniuszki oraz zorganizowano wieczór się odbyć podczas IX Krajowych Zawodów 

gogicznych prowadzi prace w dziedzinie peda- poświęcony Aleksandrow.i Zelwerowiczowi, Lotniczych dnia 14 sierpnia. odbędą s.ię loty 
go.giki polskiej. W Leningradz1ie zagadn.ieniami podczas je·go pobytu w Moskwie. pasażerskie d:la 104 najwybitniejszych p:rzo­
polonistyki zajmuje się doc. Sowietow, Dyr. Państwowy ln5tytut Architektury zo.rgam.i· d 'k • l Polskich 
Lentlngrad:z.k.iego Nauąco·wo-Badawczego Insty- zował w r. 1946 wystawę rysunków Stanisła· J <;'~1 ow P:racy ?-a samo otach 

, tutu Fi:lologiczne~ nro.f. Berkow Dracuie nad wa Noakowskiego. który w swoiim czasie pro· Linu Kom1;111ilkacyJnYch LOT 

I 

wie fabrykanci zaipłacą za k~logram cewek 125 
.złotych, nie rozwiązuje niestety sytuacji bo 
przecież na złotówkę, a!lli nawet na stówkę, 
wątku nawinąć lllie można. 

Wszyst•k.o to razem świadczy, źe pewna 
część przemysłu prywatnego i rzemiosła, nie 
wywiązują się w sposób lojalny z ciążących 
na nich iobowiązań. . 

Por.a więc tdstanowić ~ię n<lld środkam[, któ 
re skł!Oni1Yby cych palllÓW do opamiętania. 

Pierwszym kroJdeia w tym kienmku powin­
no być dwudziestoJl:r<>m~ przynajmniej powięk 
szenie odszkodowantl.a u niezwróeone cewki. 
Ale to nie wszystloo. Odbiorcy, nie w-ywhi,zu­
jący się ze swych zGbowiąz.ań w 7!akresie 
zwrotu pustyc:h cewek lub też zwracający 
cewki· ziniszczone oraz nie p0i;egregowil!ll.e po­
winITTi być pozbawieni przydz1Jałów przędzy. 

Sądz.imy, że odpowiednie wład7Je wnikną w 
te sprawy i porożą lil'es maimotrawstwu. 

L. 

W CIĄGU LIPCA - WZROST O 685 
OSóB 

Na dzień 1 lipca 1948 roku stan ludno­
ści w naszym mieście wynosi 588.455 
mieszkańców. W ciągiu lipca ludno,ść wzro• 
sła o 685 osób i w ten sposób na dzień 
1 sierpnia Lódź osiągnęła 589.140 miesz­
kańców. 
Urodzeń żywych zameldowanych w lip­

cu 1354, zgonów 526. 
w porównaniu z miesiącem lipcem awóch 

1;lbiegłych lat przyrost natur~lny :wykazu~ ' 
Je staJa. ZWY~. 



Sfr. I Nr 222 

Przez zgodną współpracą - do dobrych wyników H' tę I z poUJrote ... 

PZPB Nr 3 walczy o palmę pierwszeństwa 
chwa·lić dobrymi wynikami w wal.ce o wyko- stawia nic do życzenia. Nie znaczy to wca.le, 
nan.ie planu, to dzięki temu, że ruch tu ogar- że towa.rz)"6Ze są bezkryty.cz.ni, aile ka.żdy pro­
nął całą niemal zahgę i że li!l<l.łoga potrafi się blem jest z należytym zrozumieniem przedy­
nim entuzjaunować. skutowany, rnzpatrzony i w rezultacie :zawsze 

Rok temu PZ:PB Nr 3 nie należały do przo­
dujących zakładów w przemyśle bawełnianym. 
Wp.rawdzie jeszcze w roku 1945-46 rajęły 
drugie miejsce w zo.rganiz.owanym wówczas 
„Wyścigu Pracy", ustępując tylko nieznacznie 
załodze PZPB Nr 4, która ul.obyła na własność 
sztandaT lllfundowany przez CZPWł., aJe póź­
niej ja!ko5 to wszystko zamarło. Geyero-wcy 
ocknęli się w sierpn~u 1947 roik'll. 

W tym właśnie aasie, w rzwiązku z iprze­
prowadizoną komasacją, naostąpiło s7e.reg 
.przes1Unięć pe•rso.na.lnych, które niewątpliwie 

· wys.zły fabryce .n.a korzyść. Dobrał Blę zespół 
Judzi, których celem było posta,wjenie fabryki 
,,na nogi" i cel ten został przez nich calkowJ­
cJe osiągnięty. 

Z tych czasów datują się pocl:ątki W6pół­
zawodnictwa u Geyera, które objęło przede 
wszvstkim majst.rów . tka1ni. 

Kw raz zdobył pierwsze czy drugie miej- znajdzie się właściwą drogę i właściwą formę 
&ee, nie łatwo z niego .re"Zyqnruje. dla załatwienia najbardZiiej nawet zagmatwa-

Tka<:zka ob. Grzelak Maria z.dobyła sześć nej i trudnej sprawy. 
raą;y pierws.zą i dwa razy drugą nagrodę, maj- Współpraca ta może i powinna być wzo· 
ster tkalni JózkiewJcz Feliks - sześć ra"Zy rem dla i·nnych farbryk. 
pierwszą d .raz drugą; prządka na wrzecienni- Pod względem pomysłów udoskonaien~a 
cach, Nawacka Kazimiera zajęła pięć razy p.racy i wynalazczości załoga PZPB Nr 3 me 
pierwsze i raz drugie miej6ce w s.zeregach wykazuje niestety, jak dotąd, żadnej in.icjaty· 
przodowników pracy. ~ wy. Może nie ma w tym kierunku dostatecz­

W przędzalni odpadkowej rej wodzą tow. nego bodźca, bo nie można prl:ypUJS·7.Czać, aże­
toiw.: Michałowski Władysław i Zawadzki Ma- by wśród wielotysięcznej irz:eszy robotników 
rian, śrubownicy, z których 'każdy zdobył po nie znalazł się ani jeden taki, któremu by 
trzy .razy pierwsze miejsce i ra.z drugie. Umte- przyszła do głowy jakaś godna uwagi i rozpa· 
jętne obchodzenie się z maszyną i należyte jej trzenia myśl. Trzeba ludzi zainteresować tym 
wykorzystanie daje d-0bre rezultaty. zagadnieniem, a może tylko ośmielić i zachę· 

Współpraca pomiędzy Radą Zakładową, or- cić do ujawnienia skrywanych wstydliwie po· 
ganizacjami partyjnymi i dyrekcją, nie pozo· mysłów czy projektów. em-em 

~~~~~~~~~~ 

Sama 'komasacja, na którą w ?ie!'W6l:YM 
okresie wielu narzekało, przyczyniła się rów­
nież do pod.niesienia wydajno-ści p<>E;z.<:zegóI­
nych oddziałów, gdyż kaidy -z nich uważał so­
bie za puin.k.t honoru nie być goPSCtym od in- Hiesa będzie uoddostatkle ... 

Do Łodzi przybywają transporty słoniny rąbanki 
:nych. Dzięki tej szlachetnej rywadizacji jlUŻ od 
wrze5n.ia 1947 ro-ku krzywa wykonan.i.a p{an.u 
trzyma się konsekwentnie panad czerwoną U­
nią oznaczającą stuprocentowe jego wykona­
nie, przy czym wahania, którym ulega w po- Celem ostilltecznego zldkwidowa.nia brak.u bowiem w najlYliższycli 'dniach do Łodzi na.­
szczególnych miesiącach, są szczególnie w mięsa, ja.ki odczuwał ostatnio rynek, sprawą dejdzie -88.460 kg boczku i słoniny, 22.310 k9 
przędzalni śred.nioprzędnej, wyjątkowo mini· tą zainteresował się bliżej Prezydent Stawiń- konserw i 90.000 kg rąbanki. 
malne, co obok rzetelnej i ofiarnej pracy całej ski oraz Okręgowa Komisja Związków Zawo- Trzeba stwierdzić, ilŻ: brak mięsa powstal 
załogi, jest w rz.nacznym stopniu zasługą kie- dowych i Komisja Specjalna. wyłącznie na tle spekulacyjnym, bowiem, je-
rownika przędzalni .tow. Mireckie!!o, którego Już; wstępne dochodzenia wykazały, iż wi.- śll idzie o stan pogłowia w Polsce, to stan 
godnym partnerem we współzawodnictwie jest nę za niedostateczną Hość mięsa ponosi wy- ten w ostatnim czasie maicznie się powięk· 
kierownik tkalni tow. Spałek. łącznie Centrala Mięsna i kupcy hurtownicy, szył, talk, iż z tej strony nie ma żadnych o-

Współzawodnictwo u Geyera stoi na wyso- którzy nie zgromadzi.u zapa5'll na okres letni. baw, przed mogącym .powstać brakiem mięsa. 
kim poziQmie i jeżeli za.kłady mogą się po- Bralc mięsa zostanie ostatecznie z.lilkwidowany, Zyg. 
~..._...~.._.,...,._...,.......,.......,. .................. .._......_......._...,._.......,...._.,...._,. .......... ...,. ............................. 'lllllr..._,...._......,..._.,..._,..._,.....,.~...,...._... ..... ~.._,...._.....,.~.._,. ...... 

Przą silne; 1111Joli 

na oż na 
Przgchodnia 

§ię u;qłeczqć 
Przeciwalkoholowa leczq pijaków 

Przychodnia Przeciwalkoholowa przy 11-go 
Li6to:patla 76 przy}muje pacjentów w godzi­
nach wieczornych. Ruch ~t duiy. Wchodzimy 
do poczekalni. Nastrój przyjemny, czysto, ra· 
dio gra, czekający zajmują się grą w szachy 
i przeglądaniem czasop1-sm. Nie wygląda to 
wcale na miejsce, w którym gromadzą się lu· 
dzie oot'.knięci najcięższą bodajże z klęsk spo­
łecznych - alkoholizmem. 

- Coś pa.ni żle wygląda - zaczyna przy- Zsiadłe mleko, śmietankę. Broń Boże wódki 
jaznym tonem doktór. Czy pan.i się źle Cl.'Uje? lub piwa. 

- To wódka, panie doktorze! Do gaibineta wchodzi w tej chwiH kilka 
- Czy pani du7.o pije? P006zę mówić oeób. Ma.la, jasnowłosa dziewczynka z dużym 

pTawtlę! bukietem w towarzyctwie dwóch mężczyzn, 
- JaJc aasem. W niektórych d:n.iach dwa- podchodzi do lekarza li wręczając mu kwia.ty, 

trzy kiełiszki, czasem ćwierć i pół litra dzien- mówi: To dla pana doktora za dobre leczenie 
nie. tatusia I 

- Od dawna? Wzruszający obrazek-ma swoją wymowę. 
A jetlnaik.„ - Jurź: rok. Du.żo jest już nawróconych, inni leczą się. 
Posłuchajmy, co oni sami moWlą o sobie: 
- P.iłem pnez dwadzieścia Jait - opowiada 

- A dziś pani :piła? P.rzychodnia ,.ma w tej chwili 500 stałych 
Spojrzenie kobiety staje się łrw<Ylliwe: pacjentów, a ciągile przybywają nowi. Samo 

pewrnn robotnik - ·beiz chęc.i zerwa.nia z na­
łogiem. Zona robiła mi ciągle awantury, dzie­
ci płakały - ja nie zważałem na to. Często 
biłem dzieci, me wiedząc co czynię pod wpły­
wem wód.ki. W domu czułem się żle, więc sze-

- Tylko jeden kieliszeczek. I leczenie jednak bez dobrej woli pacjenta nie-
• - Proszę w takim raz.ie ,przyjść w ponie- wiele izdziala. Najwięcej zależy od samego 

działek. Do badania trzeba być zupełnie trzeź- pacjenta, każdy bowiem, kto naprawdę chce, 
wą. I przez te dni nie pić wódki ani kropli. mooe być wylec:zo.ny z nałogu. S. W. 

dłem na ćwiartkę do kolegów lub .restauracji. Ca usłyszymy dz·15• przez rad1·0 „. Za J,lillUOWą żo.ny jednak zacząłem się le-
czyć. I o•w po k.iJ:ku ty.godni.ad leczenia Zr<>· 
z.umiałem, jak podłym było oo życie,prowadzo- 12.04 DZIENNIK, 12.25 Utwory na kontrabas 
ne dotychczas przeze mnie. Teraz po pracy, w wyk. J. Eichstaedta, 12,45 Audycja dla wsi, 
gdy wrócę do domu, czeka mnie miły nastrój, 13.00 Muzyka popułama, 13.45 IV audycja z 
dzieci biegną na wyśdgi przywitać się z tatu- cylklu: „KOMPOZYTOR TYGODNIA - Maury­
siem, żona jest spokojna i pogodna. Pracę wy cy Ravel'' (płyty), 14.30 (Ł) z drzisiejszej pra­
!kon.uję obecnia w 100 pro<:entach lepiej li za sy, 14.35 (Ł) Muzyka obiadowa (płyty), 
nic nie chcę wracać do starego nałogu... z d2i 

Lekarz przychodni, dr Zdanowicz posiada o ~· . edziny radiatechniki" - pogadanka 
każdym pacjencie wyczerpujące dane. Kim mz. B7marda Klimaszews:kiego, 15.20 (Ł) 
jest, gdzie pracuje, jak dulŻ:o pije, i kto z ro· ID.erlucHum z płyt, 15.30 „Chrońmy przy­
dziny (matka. ojciec, rodzeństwo) pił również. :rodę ojc1cy5tą", 15.45 Kwadrans muzyki lekkiej 

- Ten człowiek, na przykład - mówi (płyty), l6.00 DZIENNIK. 16.30 Muzyka, 16.45 
pił nałogowo przez dwa lata. Jest bardzo zdol- Audycja dla . ::horych w oprac. ks. ~'. Rękasa, 
nym ogrodnikiem, leczy się od p.ięciu tygodni. 17·00 AudyC]a muzy~a. dl.i mł'Xlz1ezy, 17.~5 
Proszę spojrzeć na niego. Wygląda zdrowo, ' K<!11cent dla pr~odowrukow pracy;: 18.00 „Mo­
jest przyzwoicie ubrany, a kiedy przyszedł tu Wl ~ystawa Zie~ Odzyskanych. , 18.-05. „~ 
pierwszy ma:, był w łaichmanach i wyglądał ir~ tanecznr,m , 19.00 ~udyqa org~J~a<:J1 

. na ciężko chorego. „Słuz~a„ Polsce 19.10 „SWllatowa organ1zac1a 

UW AGA DOZORCY I 
Związek Zawodowy Dozorców Domowych 

w Łodzi podaje do wiadomości swym człon­
kom, że wypłaca pieniądze e;a ka<rty żywnościo 
we za miesiące Ustopad i grude:ień 1947 r. ' 
Wobec czego dozorcy, którzy składali w biu­
rze Związku zaświadczenie &<twierd2ające że 
w wyż. wym. miesiącach nie pobierali kart 
żywnościowych, win.ni się zgłosić z ległtyma­
cją członkowską na.tychm.tas-t do biura Związ­
ku Dozorców po pieniądze. Termin wypłaca­
nia powyżS1Zej naleźnQści kończy ~ę dnia 14 
sierpnia 1948 r. 
Jednocześnie przypomina się wszystkim 

członkom, którzy pobrali z biura Związku Do 
zorców listy oflar Polskiego Czerwonego Krzy 

1 
ża, aby jak najprędzej zw.rócili je do biura 
Związku. 

Nie rozbierać, a ubierać 
Duża kamienica przy ul· Piotr'ltow• 

skiej. Przy dużej kamienicY. wóz stra­
żacki 

- Pożar? - zapytuje cieka.wy prze­
chodzień gapiów zebranych koło wozu.. 

- Nie odpowiadają gapie ,...... 
gzymsy. 

Co powiedziawszy, zaczynają udzielać 
wskazówek strażakom, operującym na 
wysokiej, 4-piętrowej drabinie. 

- O, o - pokazują - jeezcm ten, O;, 
o, jeszcze tamten, koło ba.llronu. ... 

Strażacy sprawcie Odrąbują wskaza­
ne gzymsy. Porucznik straży, urzędują­
cy przy samochodzie, ociera pot z czoła. 

- Na dobrą sprawę - wzdycha -
trnebaby rozebrać i kilka balkonów i 
część dachu grożącą zawaleniem .•• 

Nie. Na dobrą sprawę trzebaby 
wreszcie w Lodzi wziąć siy za remont:v. 
domów i budownictwo . mieszkaniowe. 

Wąi, stworzenie zdradliwe 
Przyjęło się nazywać strażaków ryce­

rzami św. Floriana. Otóż należy stwier­
dzić, że uzbrojenie, w którym w.w. ryce­
rze stają do boju z t.zw. żywiołem, pozo 
stawia dużo do życzenia. Nie tak dawno 
wybuchł w Lodzi groźny pożar. Oczywi­
ście, nasi dzielni strażacy wnet go uga­
sili, ale mieli przedtem niemało trudno­
ści z onym chytrym stworzeniem, które 
wabi się wąż. Węże strażackie - po na­
pełnieniu się wodą - trysnęły 
mszcząc się widać za to, śe zostały zao­
patrzone w ,,na.skórek" nie gumowy a 
parciany„ · 

Mamy nadzieję, śe 2 milionowa dota­
cja, którą otrzyma łódzka straż pożarna. 
z Min. Administracji Publicznej, wpły· 
nie dodatnio na „ogumienie" węży. 

Niepewny zawód 
- W moim zawodzie - zwierza się 

sąsiadowi w tramwaju, starszy, miły 
obywatel - człowiek nigdy nie w.ie, oo 
mu następny dzień przyniesie ... 

- Ta-ak? - dziwi się sąsiad - A 
cóż to ma pa.E.-.Za zawód? 

- Jestem meteorologiem - odpo:wia 
da staruszek - Pracuję w PIM'ie 

Pan dyrektor - to ja 
Do jednego z łódzkich urzędów wcho­

dzi otyły, elegancko ubrany obywatel, i 
nie zwracając zupełnie uwagi na ocze­
kujących w pocr.ekalni interesantów 
pcha się „par force" do okienka. 

- Hallo - wykrzykuje woźny urzę­
du, chwytając intruza za ramię - nie 
tak prędko, prosz.ę zająć miejsce w ko- • 
lejce! 

- Ależ ja jestem dyrektor x ! - wo­
ła z oburzeniem grubas. 

- Więc proszę zająć dwa miejsca -
odpoV1<iada spokojnie woźny. 

Łodzianin 

- Nawiedzały mnie często mY'śli samo- z~owia - poga~a, 19.15 Konic~;.t symfo­
bójcze - stwierdza ten sam ogrodnik - lecz n~y .. W pnerwie „Emancypantki 37 Qdc. 
teraz czuję się zupełnie zdrowym. A oto - powteśc:i B. P.rusa, 21.30 DZIENNIK, 22.00 Mu­
!POkazuje na swoje ubranie i buty - mój pię- zyka taneczna, 22.40 ~omunikat z XIV Olimpia 
ciotygodniowy dorobek, z 'którego jestem dum dy, 23.00 O!t.atnie Wiadomości, 23.10 Muzyka 
ny. Dawniej prze.pijałem wszyistko. I taneczna, 23.20 Program na jUJtro, 23.30 (Ł) 

Są i kobiety. Właiśnie jedna wchodzi do ga.- Koncert życzeń, 23.45 Zakończenie audycji, 
W PZPB Nr 2 w pnz;ędzalni (6 stron) An- W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 

tonina Jędrys uzyskała 130,3 proc„ a Maria pierwsrze miejosce zajął Stanisław Kubik 
Stelmaszczyk 130 proc. Kazimiera Umań- (162,8 proc.). Feliksa Pakulska osiągnęła 
ska (4 strony) osiągnęła 140 proc., Stanisła- 160,3 prG-:.., Maria Tomczyk 158,5 proc. Jó­
wa Włodairska 137,2 proc., Genowefa Smulik zef Zakrzewski uzyskał 156 proc. Jadwiga 
135,5 proc„ a Helena Marczak (3 ~lrony) Treda osiągnęła 153,7 proc. 

binebu lekarza. HYMN. 

~ rl~b~~fl ~o~ać ·~ą~ :b~o~v! 
Wieczorem 19 lipca br. P!fZYSZli do miesz wym w Lodzi i odpowiadać będą w trybie 

kania Władysława Sierona we wsi Maury- doraźnym za rozbój. 
ców gm. Wodzierady powiat łaski dwaj b---
mężczyzru. Podali się za funkcjonariruszy Do O OZU pracy 
MO. Sieron odmówił wpuszczema ich. Męż powędrowała grupa złodziei 
czyżni wtargnęli do wewnątrn. Przyłożyw- którzy okradali spółdzielnie 
szy broń do głowy Sieroniowej zażądali wy 

b. ta Sklep Spółdziekzy PSS przy PZPB Nr 3 
dania pieniędzy. Sterroryzowana ko ie w Lodzi stał się terenem nadużyć ki<!row-
wrzęczyła im 5 tysięcy złotych· Bandyci Irika Zenona Maiera i jego zastępcy Broni· 
splondrowali mieszkanie rabując szereg sława Wrotniaka. Panowie ci obrali sobie 
neczy. Strzelili dwa razy w powierze i ucie spółdziel.n.ię jako miejsce dla prywatnych 
kli w stronę pobliskiego laslL ciemnych interesów. Doliczali oni do każ-

Wieczorem 21 lipca br. do mieszkania dcgo metra sprzedawanych resztek - od 1 
Stefana Rogalskiego we wsi Mikołajówka do 15 złotych. Pieniądze te według ich 
gm. Baucz powiat łaski weszło po wybiciu oświadczeń miały pokrywać ewentualne 
szyby przez okno dwóch. mężczyzn. Ponie- „braki ilościowe", a w rzeczywistości węd.­
waż w mieszkaniu 2Jllajdowalo się liczne to rowały do foh kieszeni. Równocześnie prze­
warzystwo - bandyci, grożą_,c bronią, opu- prowadzona kontrola . wykazała również 
ścili dom. Stamtąd udali się do mieszkają- pewne braki w wydziale spożywczym zarów 
cego niedaleko Stanisława Sobczyka. Stero no w towarach jak i gotówce. Dzięki czuj­
ryzowanych domowników zamknęli w piw ności robotników obu panów aresztowano 
;nicy ii po obrabowaniu domu uciekli. i orzeczeniem Komisja SpecjalneJ' skierowa-Bandytam.i, okazali się aresztowani w . . 
lych dniach Stanisław i Józef Rogalscy. no do obozu pracy: - Maiera na 18 mJ.es. 
. S.~pą pgii wkrótce przed s11ą,em .Ok;rego..~ Wrotniaka na 1 ~ 

_„ 

142,3 proc. W tkalni (6 krosien) wysunęła . w P~PB . Nr 16 w przędzalnli wyróżniły 
się na czoło Maria Skabiaik (165,8 proc.). się Mana S1erz.chala (704 wirzec.-164 proc.) 
Drugie miejsce zajął Bronisław Ciul.i Helena Wojciechowska 752 WNec. _ 143,S 
(155,4 proc.); Ma.ria Borówka uzyskał~ 154,5 proc.) i Helen.a Błaszczyk (816 wrzec. _ 
proc„ Irena Drzewiecka 152,3 proc., Irena 144 pro:.). 
Kucharska (4 krosna) urzyskała 148,5 proc. w PZPB Nr 22 w przo.dzalni' · (888 wrzec.) 

W PZP~ Nr 3 w tkailni wyróżruły się Hen "' 
ryka Mamrot (8 krosien _ 117 proc.) i Leo- Zofia Grz.ełło i Genowefa Jaska uzyskały 
kadia Wejm.in (6 krosien - 179 proc.). We po 167,5 proc„ a aleonora Wasilewska i Kry 
współzawodnictwie zespołowym odznaczyły sl~yna Amb.r<>szcz.yk (666 wniec.) po 117,9 
się zespoły majstrów Tosika (131,1 proc.), proc. 
Niedbały (121,9 proc.), Człapińskiego (118 W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tlkalni 
proc.), Sobczyńskiego (123,9 p.ro-:.) i Banasz (!O krosien) Jaruna Stramska osiągnęła 
czyka (114,1 proc.). 146,8 proc., a Bole-sława Nowak J..20 proc. 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 kros'ien auto- Zenobia Sawicka (8 kr0sien) uzyskała 143,5 
malt.) odznaayły się Józefa Olczy~ (183,8 proc., a Władysława Woźniak 150,2 proc. 
proc.), M. Józefczyk (183,2 proc.) i H. Sob- Na 6 krnsna-:h wyróżniły się Agnieszka Li­
ayńska (196,3 proc.). siak (150,2 proc.) i Natalia Mod.rak (127,8 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 worze.-:.) proc.) W przędzalni (3 strony) odznaczyły 
uzyskała Janina Łuszczyń-ska 149,9 proc., a się Maria Kmin (111 proc.) i Zofia Dobro­
Jad'W'iga Zaciera 147,8 proc. W tkalni na wolska (163 p.roc.). 
„gq;ósłkach" Józefa GŁogowska osiągnęła W PZPB w Pabianicach w tkalni uzyskała 
163,1 proc., a Wanda Strzel.czyk 162,7 proc. na 8 '.k.rosnach Aniela Ulman 155,2 proc., 
Na 4 k.rosnach wyróż.ndły się Stanisława a na 6 k.rosaiach Aurelia Rutkowska 150,2 
Andrzejc.zak (170,1 proc.) i Ma.ria Rajska proc. Na ,,czwórkach" wyróżniły się Stani­
(169,5 pro:::.). sława Bujnowicz. (168,1 proc.), Helena Swią 

W PZPB Nr 7 w przędzalnd (780 wrzec.) ~ek (165,3 proc.), Helena Pawłowska (164,5 
Kornela Nowak osiągnęła 178,6 proc„ a Wła proc.) i Helena Barys (163,1 proc.). W przę 
dysława Jochim 174,9 proc. W tltalni na dzalni odiznaczyły się Zofia Wierzbowska 
„czwórkach" Józefa Kruk uzyskała 168 (133,3' proc.) i Władysława Ka.rsz (132,5 
P!l'OC •• a Helena ~emiak 166 moc. M'OC,l . 



J L O S ·p A B I A N I t! 

Kron~ka _Pabianic Praca, nauka i pożyteczna rozry"k~' 
wypelniajq c-zas służby ju~aków S. P. 

Ze wszystkich niemal tereuów, na których z miejt<cowych hu.fców z:i pomoc, okazaną. przy do uratowania t'd 11iechybn~j ŚP,;tie:rci •etek lu· 
:prncowała młodzież „SP" n'tpływają. na r\)ce budowie most1\w i tamy.· Zarztrd gminy Offi- dzi, oraz do zachowania ich dobytku. Społe'. 
komendantów powiatowych i wojewódzJd,eh ców w pow. clt:browskim kolo Tarnowa dzięku- czeństwo Grybowa doniosło powiatowemu ko· 

l 
)3P'' serdRczne pod7..iękowania junakom za Je junak'.Hn w imieniu gminy za to, 2:c w ok re mendantowi „SP'', że d11mne jest Z;e swych ju 
ich ofiarnq, prt1cę. I tak np. l\lie.jska Uada sie ~zc·z(·gólnego na:;;ilenia ld~:-ki powo<lzi po- naków, ilzięki kti'lrym wydatnie przyśpieszou.o 
Narodowa w Stil.Tym Sączu dziękuje junakom śpie,'!zyli j pomocą ludnoa~.i, przyczyniajt~c się odbudow<J, mostów: ~olejowe!fo. j ~o~owego .. Ju• 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111H111 m11m111111111111111111111111111111.11111111!111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 uaey z Grybowa zr~1welowah ist.me;i.ące b01:;ko 

sportowe i u~unęh rowy pr21ee1wpance-rne, co 
pozwoliło z kolei miejscowym chłopom włą.czyć 
te terenv do powiet'Zchni użytkowej. Zarząd 
gm.iny Muszyna wdzi~czny jest junakom l'la 
11rwprowar1zeT]ie sieci elektryczuej do gromady 
ZłockiPj, · za remont domu ludowego oraz od· 
prowadzenie wody z tcre11ó'v zalanych pr~y po 
mocy rowów odwadniających. 

KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, 13 sierpnia 1948 r. 
Dziś: Heleny 

KI N A 

Kronika mieiska 
Zarząd Miejski przeprowadza obecnie ro· Ostatnie upały spowodowały poważne s~kQ 

boty k;malizacyjne przy ul. Puławskiego na dy na plantacjach. Jest w tym dużo win;:i 
Zarządu Miejskiego, który nie potrafił .zor­

długośc: 208 m. Poza tym przeprowadzono 
ganizować polewan'.a kwietników -i trawni· 

już roboty kanalizacyjne na odcinku 145 m. ków. 

prz\)' uL ZamkQ_wej do Pułaskiego. Polewa.czka miejska stanowiąca jeszcze przed 

ROBOTNIK - film produkcji radzieckiej Zarząd Mijski sprowadza materiał na bu- wojną własność miasta, znajduje się w Zdmi.· 
dowę burzowca, który stanie w pr~szlym ro- skiej Woli i winna jaknajprędzcj znaleźć się 
ku. Zarząd Miejski przeznacza na cel ten w Pabiail'.caoh. Obowiązek polewania roślin 

amerykafJ.skiej 27 milionów złotych. Wybudowanie burzow· spoczywa również na obywatelach i wszyst-

cJ>irogow". 

POLONIA _:_ film produkcji 
,, Gasnący Płomień". 

-. 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka Kowalskiej przy ul. 

Armii Czerwonej Nr 37. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Miejska Komenda M. O. - 63 

Zmiana numeru telefonu Uhe:łlJie­
rzelni Społecznej - zamiast nr 208 -
nr. '35. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 
PPS. - 143 

91 

RKU-Komenda Garnizonu - 33 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO :r.a8wi.adczenie rejestracji woj· 

skowej wydane przez Zarząd lfi<>j~ki - Pa· 
hianice. C.iecluu1~ki Jerzy, 13'.!-k 

ORGAN 
K.C. 

P.P. R. 

ca pozwoli w przyszłości na skanalizowanie kich instytucjach pabianickich, w których 
dluższ.ych odcinków ulic. - I zas~ęgu z,najdują się posadzone krzewy, lub 

* „ * kwiaty, 

KO M·
1
U ·N I KAT s. P. 

Komendant Powiatowy Powszechnej Orga­
nizacji . Służba Polsce" niniejszym ko."Tiuni· 
kuje iż' przyjmuje ochotników na wyjazd 
do Szkół Szybowcowa· $fagowych w dniu 
31.8. 1948 r. 

W tym celu należy w 11ieprzekraczalnym 
terminie do <lnia 20.8. 1948 r. złożyć w Powia­
towej Komendzie Pow. Organizacji ;,służba 
Polsce'' 

1. Podanie 
2. metrykę względnie odpis metryki uro­

dzenia, 
3. odpis świadectwa sz,kolnego, 
4. zezwolenie rodziców lub prawnych opie· 

kunów poświadczone przez Zarząd Miejski -
Gm;nny lub pr;i:ez MG (dotyczy tylko roczni· 
ków 1930 31, 32) 

5. Zaś~iadczei;;,ie lekarza powi_atowgo o 
stanie zdrowia. 

Ubiegać się o przyjęcie mogą osoby, któ­
re nie przekroczyły 18 lat życia i mają ukol.l.· 
czone conajmniej 6 klas szkoły powszechnej. 

Komendant Powiat.owy „SP" 
Łask w Pabianicach 

(-) Tallar por. 

Dnia 13-go siepnia o godz. 18-ej w lokalu 
Komitetu Miejskiego PPR przy ul. Limanow· 
skiego 11 odbędzie s'.ę zebranie kół dzielnicy 

... śródmiejskiej i Górnej 
Wieści z kraju Ze względu na ważność spraw przybycie 
x1 ~ OZNA - SKIEJ wszystkich członków kola obowiązkowe pod 

'\iv PALMIARNI P N rygorem partyjnym. 
ZAKWITŁA VICTORIA CRUZIANA . Kl\f PPR w Pabianicach 

* * * W dniu 14 b. m. o godz. 18-tej w lokalu 

Przykłac1ów takich rnożnnby mnożyć w nie· 
~kończoność, co świn(lczy e zrozumianiµ dla wy 
siłku junaków i o ścisłym zbrataniu, ja'\l.ie za· 
panowało między lndności:i. naszyvh wsi i miast 
a junaeki1i1i brygadami, praevjącymi na tych 
terenach. 

Komisj:~ rzeczoznawców technicznych, dzia· 
łahca z rnmienia Komendy Głównej SP usta· 
lila również wysoką rroduH;ywnosć i ren tow· 
ność pl'ac wykonywanych przez junaków. Po· 
mimo nie~prz.vjająr.ych warunków atmogferycz 
nyrh w okresie trwania prac pierwszego tur· 
nusn nrnz wielu ~rnclno5ci krbui.cznych, juna· 
ey wkład:i.li w pracę swą tyle entuzjazmu i 
oi:iergii, że znaczuie przewyż<:~yli opraeowane 
1tosownie do ich wi!'ku i możliwości fiz;rez· 
n,vch - norm~-. Komisjii n~taliłą, ze W!!2iystkie 
brygad:v są. opła.cidne, a nawet dają poważne 
materialne 1'.adwyżki. Tak np. w brygadzie li'l 
nadwartość w~·konywRn.,-eh robót wyniosła 5 
milion6w złotych. w bl'ygad?ie 16 - 7 milio· 
nów zl., w brygadzie li - 3 miliony zl. i. t,. p. 

Na wynik 11ra.cy junaków ma. olbrzymi 
'Vpł:VW wspóbmwodnictwo zespołowe, którym 
młodzież się pasJouuje. 

Czvnnv udział w odbudowie Polski - to 
nie jedynie osiągnięcie młodzieży z „SP' '. 
Szkoli się ona jednocześnie na apecj:i..listó1~, 
lrtórych kraj nasz tak V1icln potrzebuje. 

W 11 ośroiłkach lotniczych !lzkolą się ju· 
racy w 2 aJ.:resie lotnictwa ślizgowego. W 4-ch 
ośrodkach - lotnictwie ża~lowym, w pilotażu 
motorowym, wyszkolonych będ!!.ie w okresie 
dwóch miesięcy kilkudziesięciu pilotów. 

W 4 o§rodkach mor~kich w c.iągu trzecli 
letnich mirsi~cy przejdzie szkolenie kilkuset 
junaków. Przcszl\oleni junacy znajdą. zatrud• 
nienio w marynarce hamllow(lj lub rybołów• 
stwie dal!'komor~kim. ·w całtlj Polsce .zostalf 
zorganizownn.i hufce przysposobienia. mary.na?'. 
ki, kt6re rladzą nowe zastęp;v- marynarzy. 

W zakrc~ie ~łużby łączności. szkolą 1ię ju• 
nacy w 6 ośrodk<ich na radiotelegrafistów, w 
7 zaś ośroc1kach przy dyrek~jach Poczt i Tele• 
grafów oraz w tiU rejoHowych urzędach pocz• 
towych odbywa;ją prz''"zkolenie junaczki na 
telefonistki i telehrafistki. 

Ponadto w 9 ośrodkach wojewódzkich zor• 
ganizowa,nc zostaJ~r klll';o;y Szl)ferskie dla, juna• 

111.-1111-1111-111-1111.-..1111~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 ków . „SP''. ''Ve wrzośni1,1 uruchomiony zosta• 

W palmiarni poznańskiej zakwitła 
egzotyczna roślina Victoria .Cruziana, 
odznaczająca się ogromnymi liśćmi, 
dochodzącymi do dwóch metrów śred­
nicy. Tlumy poznaniaków zwiedzają­
cych palmiarnię podziwiały piękny 
( gzotyczny kwiat. 

własnym Związku Ucz~stników Walki Zbroj­
nej o Niepodległość i Demokrację w Pabia­
nicach priy ul. Leg'onów 1, odbęózie się ze· 
branie sprawozdawcze ze zjazdu wojewódz· 
kiego„ Przybycie wszystk:ch członków Związ· 
ku .obowiązkowe. Zarząd 'rYGODtUIC POLJTY.CUłO-SPOŁECZNY 

Sylwetki robo ników z P. Z. P.W. im. Waryńskiego 
Popularną, i powszechnie lubianą przez za-1 l§rubownik oddziału ni' 2 -:-- oh .. Bernard. :ir~- 170 procent_ ~onny. , 

łogę robotniczą PZPW im. Waryńskiego jest kuluk. Spośród tkaczy tcg-oz orldzrnłn wyrozn111 Z mlodziezy nlł: piP.i;wszy plan ~bija. si~ 
sta1·sza, od dziecka pracuj~ca. przy warsztacie jii. ~ę Franciszek Dolicki oraz tow. Edmund °.b. :Jerz~ NcbclskI, kto:em1.i ob~cme dz1ęk1 
fabrycznym, przykręcarka osnow - poperówka Szcfl'1·. _ . "":1w1rnc,1 prn~y - zo,.mły pow1cn.\111e odro­
tow. Anna Feliniak. Pracuje ona .obecnie na Na oc1dziale nr 4 pl'zo;lu.~l'. szpularka. O!)· dzialne funkCJO śrubowmka na oudżmle nr 2. 
oddziale nr 2 i jest uważana powszocbnie za Apolonia Przybylska, wyrabianca przec1ętme ! 
jedną. z najbai·dzi:cj sumiennych i. wyt1·awnych ---------------------------------"!'""------
przodowniezok pracy. Co nowego w 5·1eradzu 

Tow. Ludwik Szaler, ma w swoim dorobku 

ponad 30 lat pracy tkaeza, zwany jest przez MAJĄTEK KOśCIĄ NIEZGODY l przez szofera hlarcini~.ka, Kazimierz Chałka w 
robotników „wujaszkiem' '. Cenią. go i lubią. S1'e· wieku 5 i pół lat. Lekarz stwierdził wstrząs 
młodzi i starsi, gdyż J·est nie tylko wzorem W dniu 7 bm. we wsi Rożdżaly, pow. mózgu. Dochodzenie milicyjne w toku. 
sumiennej pracy, lecz zawsze służy każdemu radz, w czasie rodzhrnej sprzeczld na tle ma· 

nie lnm; trnktorzvstów i kura mechaników ~n· 
mochodowvch. • 

życic Junaka 01Jfjtnj9 nie tylko w l'Jra.eę i 
naukę, ale i w wiele przyj~mno1ief i rcizryvrek. 
Do takich niewątpliwie zaliczy6 należy spływ, 
Wisłą dla kandydat,ów na przodowników huf• 
ców _przysposobienia marynarki „SP' '. Pod• 
rzas podróż.v uczestnicy spływu zwiedzają. {li• 
storyczne miejscowości i zabytki, położone 

wzdlu:7. Wisły, zapozrrnją. si~ z ich dziejaIDi 
oraz życie.ro i kulturą miejscowej ludnośei. 

Są i tacy .iunacy, którzy wyrtu1zyli w po• 
dróż ... za i::ranicę. Przodownicy pracy z bry~adr 
„SP'' wyjechall do bra~nich hajów ~łowiań~ 
skich, by wziąć udział w ich odbudo,..-ie. Pl·a.• 
ca wypełnia im jednak tylko częać czasu. Po• 
zostały rna,ją wypełniony wycieczkami, które 
pozwalają im poznać życie krajów, zaprzyja.• 
źfilonych z Polską. 

~adą, opartą. na bogatym doświadczeniu robo· . jątkowym, został pobity przez Ignacego Ma· 
ciarskim. tusiaka Kobryn Bronisław. Lek!l.rz ~twi,;rdzjł 

UWAl:Ać NA PRZEJAZDACH U nas zresz\ą. również praeuje . w szere• 
Dnia 9 bm. Król Francis7.ek, lat 28 ,zam. I gach ,,SP" ponĄd WO przed~tawicisli 10 kra· 

w Kole pr;;_y ul. Grod~kiej nr 5, jadą.c. i:10t?- j~w eu_ropejRhich. Napieznicj . reprez~nt_owani 
cyklem z Koła do Izbicy, wpadł na prze;ieztlzie są Cze,1 l Słowacy, me brak Jednak i :N orwe• 
w Izbicy Kujawskiej na J.:olo.:jkę wąskotorową gów, "rrgrów, Du!tczyków, Bułgarów, }'inów, 
zdążającą z Izbicy do Włocławka. Na skutek i t. d. 

Od 9-f,O roku życia pracnjcr tow. Bolesław złamanie ręki oraz poważne obrażenia r.ielt>sne, 
!Sobolewski, doświadczony śruhownik oddziału zagrażające życiu. 
nr 2, Jest pracowity, sumienny, lubią, go i sza 
mają. robotnicy, dla który~h jest naocznym 
przykładem 1·zetelnego i uświadomionego to­
bociarza. 

175 procent normy wyrabia doświadczony 

Oz or" ów 
/ 

loterpeiacje naszych Czytelników 
Mieszkam w Ozorkowie przy ul. Ko~ciclnoj 

nr 2, w domu którego podwćrze zostało za­
mienione na skład węgla. Skła.d ten często by· 
wa. zamknięty, a klucze znajU.nją. się u dozor­
cy. Ponieważ · ubikacje 7.najdują. się w jedne.i 
z szop tego skł:i.du, a dozorca bardzo czQsto 
bywa nieobecny, rodzin:t moja i ja je~teśmy 
w bardzo przykrej sytuacji, gdyż nie możemy 
z ubikacji tej Cl!:ęsto po całych dniach korzy­
stać. Dorobić drugiego k!uc.źa td nam nie po· 
zwalają., gdyż . w czasie 11ieobecności dozorcy 
obcym do sltladu węgla wstęp jest wzbroniony . 

.l!,elikRa ścigajowa . 

Ozorków, ul. Kościelna 2 

UWAżAC NA DZIECI 
W dniu 8 bm. około godz. 2i-ej we wsi Je­

ziorsko, pow. Turek, zo3tał pottącony przęz 

przejeżdżający samochód osobowy Pow. Spółdz. 
Samopom. Chłopskiej w 'l'urku prowadzony 

l''."l'll llt '11 u1 11 1 1~ ·1 :1mn1 :11 . 11 :; 111 1 11 1 1111 1 1 111 1M11 1 11 1 

Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 
llilFl ll ll!lllUllll!lllll!ilf,l ll lf;l llllllllll!IUll11flllflllllllll 

zderzenia Król ouniósł obra:i<?nia rielesne i zo- Wspólna 11auka i praca najlepiej zaeirśnia· 
stal odwiPziony Jrn.retk(). pogotswia rlo Szpita· ją. więzy łączą.ce rknwkrntyczną młodzie.i; ca• 
la Powiatowego w Kole, gdzie udzielono mu leg-o świata w dziele budowy lepszej przy• 
pomocy.. · szłości. 

Od Hcdakcji. - Zn.rzad Nieruchomości wi· 
nien znaleźć odpowiednie· rozwią.zanie powyż­
szej sprawy. 'V razie odmowy radzimy zwrócj~ 
się do miejRkich władz sanitarnych i do Mili­
cji Obywatelskiej. Daj pan balonik! Ładna - ładna! T.:,adna! 

WYDAWC:A1 WoJew. KomJtet PPR w Lodzl Komitet Redakcy.]ny. Red. 1 Adm. łAdt, P!Otrkow&ka 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-- 14. Se.kretartat 254.:u. Red. aoaaa 172-81. 
Dział '1Q1oszeiu ul. Piotrkowska 55, teL 111~. Konto PKO VII-1505. ZakL · Graf. IL S. W. „Ptua•, Admmatracja Die pmJmule od.pow, iedzlalnośct u termhaO"WY dnak oałond-
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TEATR~ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 19-30 sztuka G. Zapolskiej 
„~ABUSIA" z gościnnym występem Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to na.ilep­
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
nokolenia. Obok Górskie.i biorą udział: E. 
Drozdowska, H. Krz:vwicka, M. Stróżyńska 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. 

rEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni n::>stP,rmv<'h o godziniP. 19.15 
. ~NOTLDVA 7TTZANNA", operetka w 
3-"!h 11ktarh J. Gilrerta. ' 

Biletv wczt>qniei do ru1bvcia: ul. Piotrkow 
rlq1 102. a 0rl Rodz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-ej. 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9•1 
Dziś i codziennie o godz. 20-ei najwesel 

sza komedia sezonu pt. „MUSISZ BYC 
MO.TĄ" z udziałem i w reżyserii Kazimierza 
Szuberta. 

Kasa rzvnna cały dzień od godz. 10-ej, 
t.el. 272-70. 

UorzeimiP. prosimy o wcześniejsze naby 
wanie biletów. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Teatr Kameralnv kończy w niedzielę 15 
i>ierpnia cykl przedstawień sztuki Maxwell 
Andersona „Joanna z Lotaryn~ii", wobec 
konieczności wyjazdu nieporównanei od­
twórczyni roli tytułowej Ireny Eichlerówny 

Od wtorku teatr gościć będzie znakomi­
tego artystę Jerzego Leszcz:vńslde!!o w peł 
ne5 humoru i sentymentu stylowei k0mPdii 
.T. Korzeniowskiego „Pflnna meżatka". Re­
żvseruje Jerzv Leszczvńsld. dekoracje i ko 
stiumy I. Przeradzkiej. Obsade stauow1a 
świetni artyści sceny krakowski ei: Je1'"7.y 

Les?:ceyński. Antonin::i. Kl,oń!=!k:i, Iren<i. Re­
nardówna, Zbigniew Przeradzki i inni. 

LETNI TEATR „OSA" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sf!durski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
bRtutą Z. Wiehlora. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

NINA 
ADRIA - „~ycie Emila Zoli" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 15.30 
BALTYK - .. Tajemnica nocy wi<dl1 jnej" 

godz. 16, 18.30, 21: w niedz. 13.30. 
BAJKA - „Przygody N asredina" 

godz. 18, 20, w niedz. 16· 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­

montu Program Ak!tualnoścf przeaiesiono 
do kina •. Hel''. 

HEL - ·„Kobieta sama" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

HEL - „Prog-rAm akt"'' lności krajowych 
i zagranicznych Nr 25" 
godz. 11, 12, 13, 14. w niedz. 11, 12, 13. 

Nr :a2 

Zesaortu -----------------
przebiies.z" 

jeszcze ra1, _że czasy św etności ma już daleko poza sobą 
muru • nie „Głowq 

Kolczyński ~owiódl 
Chcąc osiągnąć dobre wyniki w sp0rcie w takich superlatywach rozpisywała się o for- temu brał dęgi od Zagórskiego czy Pisarskiego• 

obok wielkiej pracowitości jest potrzebny mie i trybie życia byłego mistrza Europy, Żaden jeszcze trener, ani najbardziej sportowy 
upór, ale ten sam upór jest bardzo szkodliwy żeśmy w końcu wraz z innymi ulegli sugestii tryb ży :'a nie jest w stanie przywrócić m~nio 
u mecenasów sportu którzy na gwałt chcą z i uwierzyli w renesans jego formy. Otrzeżwie- nej młod0ści. Kolozyński w Londynde obnażył 
kog0ś irobić gwiazdę lub wmówić, że świeci nie p!'lyszł".> jednak szybko, tak szybko, jak jeszcze raz swe wady, których się JUŻ nie wy- • 
ona wciąż jednakowym bla~kicm. Wyjazd na szybko skończyła się kariera „Kolki" w Lon- zbędzie: powolnośf, brak ciosu 1 brak-głowy. 
szej reprezent..acji na Olimpiadę musiał kosllto dynie. I Aby nie być gołosłownym, przytaczamy spra 
wać nas wiele pieniędzy, których \lOŻ'na było Nadzwyczajna forma Kolczyńskiego okazała wozdanie z meczu Kolozyński - Martinez spe 
zaoszczędzić. s ' ę, Jak było zreszitą do przewidzenia, ą.wy- cjalnego sprawozdawcy PAP. 
Dziwiliśmy się po co jechali ka}akarze · kłym „blufem''. K0kzyński po za tym że p~- „Dru!:li z Polaków - Kolc~yńs~i spotkał. się 

i zdziwiliśmy się, gdy d0szly nas słuchy 0 wy I prawił kondycję fizyczną pozostał w z~sadz1e w wadze średniej z Urug~a1czyk1e~ Mart1!1e­
jeździe Kolczyńskiego. Ale prasa warszawska tym samym Kolczyńskim, który kilka m1es1ęc:y zem. W pierws·zym starem obydwa] przec1w-
„ .. „ ..... „„„.,„„,"„''""""''''~'''""''"'''''„ •. „.„.,,,,,,,,„„ ..•.• „.„„ .. „ ........ „ .....•.. „.„ .. ,,,,,,,„ •••••.. „ ... 1 '' 1 '' 1''0110''""'

1111u'""""'' I nicy pr.ow0dzą walkę ~a ~ystans i są b_ard~o 

VtiTOr<)_j n n l n' ł 2 ł n~ m I u I bo A n t b ., n w ., [ 1 j!~~o::l.ata~~l~~g;t~~UJ~ar~~~ąd:ł~be Ma~~l~~~ 
~ ru u~ u . u _J n n li . „l~~~i~;:-~l~~~~~k~~z~~:~iy~:~fit~łl 
Chychła I Szymura naezasłuzen e przegrywaJą moment na deskach. Marti_nez energ_iczni~ at.~-. . . . . . I kuje Polaka. który stara s1ę zrewanzowac, b1J~ 

Lon~yn, !2. VIII. . . . po.łsredmei z Włochem ~ttav;o. W 1-szeJ run· jednak zhvt szeroko i ciosy rzarlk".> dochodzą 
. W. cwiercf!nale .wagi piórkowe] Polak Ant- dzie walka. prowa_dzona Jest. na dystans prz_y do celu. Tempo walki jest w dalszym ciągu 

kiewic.z spotkał się z Bung Nan Su . (Korea): obi.:stronneJ wym1a?:e c10so".". Chi'.chla ~'e ·słabe Starcie wyqrywa MarUnez. w trz-edej 
Koreanczyk wygrał poprzed?10 dwie walki moze sob:e .porad.zie z dług1m1 rękami Wio< .ia rundzie tempo walki wzrasta. Kolczyński ma. 
przez k. o .. i był bardzo ~roznym przeciwni- 1. rundę mm1ma'.me przegrywa: yv drug:m s•ar wierej inicjatywy i kilka r«ZV niebe·q>iecznie 
k1em._ W pierwszym s.tar<:1u Polak walczy os- c1u tempo walki Jeszcze bardzie] wzrasta, r:~?.i'. trafia.' C'osy ·ego sa jednak 'lbyt słabe i nie 
trozme, bada1ąc p~zec1wnika ,następn:.e rozpo- czym Ch.y~hła t.raf:a kilka razy z Ob_:J ~ąk 1 robią na pr~eciwniku wielkierro wrażenia. 
c~yna atak sz~zegolme na doin~ partie. Polak rundę mm1malme wygryw_a. W osta•n:m ;;tar- Rundę wvqrywa K".llrzyńs1<1. SP.d7 iowip oałasza 
goruie szybkosci.ą i wygrywa pierwszą rundę. c:u wal.ka iest bard~o zazarta. Włoch w d~I- ·ą zwydę~two Man:ine'la na pnnkty. Walka ta 
W drugim starem Antk1ew:cz ma w dalszym szym ciągu utrzymuje Polaka na dystans. O- bl ł 'ł , L t ci· runda • · · l · d Ch bi · k · v <' na oqo wvrowm1n11. eps-?a rze a ~1ągu 1prbze.wagWę punktową. Kor.eanczykk .wy~a- statn

1
1k zryw n~ e.zy d o yc. y,_ t~ry za Polaka m~ąlii. przynieść mu zwyc'ęstwn. Na 

zn:e s a me. trzecie] rundzie Ant 1ew:cz wsze ą cenę «ązy o zapewn•ema so·,:e wy- d . d . , ł ł i t · · f kt :i: 
w dalszym ciągu dyktuje ostre tempo waiki, raźnej przewagi punktowej. Sędziowie ogła- pef~J\ s;: ZIO~ w-r; :ną n J".'ą piwie da ~ be 
nie dając ani na chwilę odpocząć przeciwn:ko- szają jednak wygraną Włocha na p•rnktv. 0 a , Y . w rume] ru_n ~1~ n\ ł e~ ~ ~ 
wL Koreańczyk w ostatniej minucie zdobywa W spotkaniu tym Chychła walczył gorzej ~ak Kolczvnski wypadł_ racze1 s a o, Y ar 2 

się na zryw, nie ,iest on jednak groźny i Ant tycznie niź w poprzednich walkach. 'vVd:il s'ę I OOJf".>lnY: a CIOS~ iego. były mał~ skutec'lll,e. 
k:ewicz do końca panuje nad sytuacją. Wal- niepotrzebnie w wymianę ciosów z dys~ansu Po1'-_k n1~ P_otraf1ł rozw~ąz·0.c. walki t.aktyc~n , e 
kę wygrywa wysoko na punkty Polak. Antkie i atakował przeważnie górne partie, zapomina z n1~Z'byt silnym pr:ec~wn1kte~ .. ~~~ry goro­
wicz jeszcze raz udowodnił, źe jest doskona- jąc C' dolnych. Walka miała przebieg wyrów- wał Jednak szybkością 1 młodosaą · 
łym taktykiem. Atakując dolne partie prze- na'ny, a werdy~t sędziowski przy jęty zo~tał Nikt z nas nie m0że mieć pretensji do Ko:­
ciwnika, osłabiał go stopniowo tak, że ten gwizdami rzez licznie zgromadzoną :mb!it~ c.z-vńskiego, że walkę przegrał. Z pewnością 
nie miał już siły na wykazanie swojego moc- nOŚĆ. dał OD z siebie Wszystko na CO qo było stać, 
negg, ciosu. Polak był spokojny i opanowanv. Trzeci z Polaków, który zakwalifikował się tylko że stać go teraz nie na wiele. Wszystko 
b:l seri.ami, powiększając w każdej rundzie swo do ćwierćfinału - S'lymura przegrał swoje spo ma swój kres, przyszedł więc i kres na byłeqo 
ją przewagę p~mktową. Antkiewicz we wszyst- tkanie w wadze półciężkiej z ArgentyńC"Ly- mistrza Eur0py. Przysłowie mówi: „głową mu-
kicb tr~ech spotkaniach wykazał . znak.:imi~ą kie Cia. Walk miał charakter remisowy, ru ni~. przebijes2'', :-. czas, aby i;irzekon?li. się 
kondycję i doskonale przygotowame do c1ęz- m a a wreszC'le o tym rozn1 wpływowi przy1ac1ele 
kieqo turnieju olimpijskiego. jednak sędziowie przyznali punktowe zwycię- Kolczyńskiego i nasze władze sportowe. 

Chycbła spolkał się w ćwierćfinale wagi stwo Argenf.yńC"Lykowi. (Kr.) 
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Czyżby WidZew ·zrezygnował już. z ligi.? 
Po mało ambitnej grze łodzianie przegrywają z AKS-em o~~ 

Za zgodą dwu zespołów mecz AKS - Wi- AKS: Przewięda, Kal'lilański, Durniak, Piac, 
dtew o mistrzostwo Jigi odbył się w dniu Janduda, Gajdztk, Cholewa, Wieczorek, Sp0-
wczorajszym. Zapowiadało się ładme, łod.~ia- dzieja, Muskała, Barański. 
nie przez kilka minut stanowili równorzędnego WIDZEW: Uptas, Kopaniewski, Res~ke, Stern 
przeciwnika dla AKS-u. Jeśli do tego doda!ny pel, Konarski, Słaby, Kręqielewski, Ok1!p:ń-
fatalnie puszczoną drugą bramkę przez Up'.a- ski, Cichocki, Fornalczyk, Marciniak. ' 
sa, jasnym się wyda, że goś<:ie nic nadzwy- Juź w pierwszej minucie Widzew ma d·1go­
czajnego nie pokazali, usprawiedliwiając w dną pozycję, jednak jej nie wykorzyMu)"'. W 
ten sposób porażkE}. jakiej doznali u siebie Cld kilka minut potem pada bramka dla W.dzewa 
ŁKS-u. ze spalonego, której jednak sędzia ze zrr.zu-

Lewa strona Maku Widzewa grała słabo, a mialych względów nie uznaje. 
nie wiadomo dlaczego ciągle była forsow~:1ą. Po przeciwnej stronie bramkarz W:dr.ewa o 
Goście oprócz Wieczorka, który był b. słaby bronił wprost „murowaną" bramkę. VI te1 fa­
- stanowili równorzędny zespół. I zie zawodów Widzew ma więcej z gry, br;:;k 

Przed sędzią p. Zmudziń~kim z Bydg„szczy mu jednak wykończenia. Często jest zatrnc:l-
zespoły stanęły w następujących składach: niony bramkarz gości, który broni z p„w,dze 

Piehielno. drogę 
majq do przebycia uczestnicy Międzynarodowego 

Maratonu Moto~yklowego 

niem. AKS zdobywa bramkę, jednak 1 ;rwo­
du „spalonego" me została uznaną. W ·~h..,.ii­
lę potem dość przypa<lkowo gośc:e zlloł!ywą­
ją bramkę ze strzału Muskały. Barański Z lLe­
gu solo uzyskuje drugi punkt. W chwilę po­
tem słupek Barańskiego broni Widzew id tt· 
traty ,trzeciej bramki. Gra anemiczna utn:ymu 
je się do przerwy. , 

Po zmianie stron gra toczy się na t:ioł0wie 
gości. Widzew jednak robi wraż1mie, że mu 
nie zależy na wygranej. W 25 minu<::e M•i;;ka 
la podwyższa wynik do 3:0 dla swych barw, 
Bezładna kopanina trwa do końca spotk-3.nia. 
Publiczność nudzi się i czeka z utęskn:eniem 
końcowego gwizdka arbitra. 
.rtublicznośd zebrało się około 3-cb ~vs;ę­

cy. W ostatniej minucie Widzew miał 0k,17.Ję 
zdobyć honorowy I>Unkt, jednak Cichocki pu· 
dłuje. 

Rewanż Budowlanych 
w niedzielę 

MUZA - „Rosanna siedmiu księżyców" PRAGA (obsl. wł.). - Piekielną drogę ma- pory w „Maratonie„ bez punktów, ka-mych e-
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 ją uczestnicy Wielkiego Międzynarodowego tap ten ukończyło 14. 

W dniu 15.8.48 r. o godz. 16-tej ZKS „Bu­
dowlani" Łodż rozegra s\vój rewanżowy mec:z 
w piłkę :nożną .z ZKS „Budowlani" Zelów. 
Mecz odbędzie się w Łodzi na boisku DKS ul. 
Nawrot 73-75. 

POLONIA - „W pogoni za mężem" Nie obeszło się i tym razem bez wypad· 
d 16 18 30 21 · d 13 30 Mdratonu Motocyklowego, który rozmiarami go z. , . . , w me z. . . ków. Przed samą metą uległ wypadkowi Ły-

PRZEDWIOśNIE - ,,Zagubione dni" przewyższa wszystkie dotychczasowe imprezy ko z „Cracovii" i był zmuszony wycofać się 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 motocyklowe organizowane nie tylko u nas, z dalszej konkurencji. 

ROBOTNIK - „Miłość na lekarstwo" ale również za granicą. Po trzech etapach w klasyfikacji o wielką 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15· Trasa tegorocznego „Maratonu" jest o nagrodę „Maratonu" prowadzi CSR - O punk-

ROMA - „Kopciuszek" wiele cięższa od zeszłorocznej sześciodniówki tów karnych przed P.olską - 13 punktów kar-
godz. 18, 20, w nit>rli:. 15.30 motocyklowej, która dla wielu wypróbowa- nych, Włochami - 424 punktów karnych i 

RF,KO"Rn - „Młodn~~ J.l<foksyma" nych kierowców była prawdziwą „gehenną„. Węgrami - 620 punktów karnych. 
godz. l8, 20 w niedz. 1u. Trzeci etap „Maratonu" hczył około 430 km W próbie szybkości najlepszy wynik uzy-

STYLO\VY _ „Mo.ia miła" i prowadził przez Morawy. Tym razem trasa skal Markowsk:-128 km. na godz. (najszybszy 
. ~odz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30. I była nieco łatwiejsza, ·toteż na 166 zawodni-1 czas dnia). St. Brunn ukończył tę konkurencję 
śWIT - „Kwiat miłości" ków do mety pr.zybylo 79 bez punktów kar· jako pierwszy z zawodmków bez punktów kar-
godz. 18, 20. w niedz. 16. I nych. Z po.Jsk:.ch zawodników jadących do tej nych. 
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WI~d~ li. 'i~~':i{0: nil'dZ. pocz. o godz. 15.! pojedynku szablistów Polslci i Austrii 
WŁóKNIARZ - „Okolic7'10Ści łagodzące'' I 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
WOLNOśC - „Taiemnica nocv wi<tilijnej" 

godz. 15, 17.30 20, w niedz. 12.30 
ZACHĘTA - nieczynne z powodu: remontu 

Wielką Rewią Kolarską 
przygotowują nam Zwiq­

z~ Zawodowe 

Spolkanie szermiercze w szabli w konku· 
rencji drużynowej między Polską i Austr:ą 
miało niezwykle emocjonujący przebieg. Dru· 
żyna polska wystąpiła w składzie: Zaczyk, Ba 
nas, Sobik i Wójcik. Początkowo Austria pro­
wadziła 3:0. Polacy wyrównują na 3:3 i pro· 
wadzą następnie 6:4. Z kolei Austria wyrów· 
nuje na 6:6 .. Polacy prowadzą znowu 7:6, po 
czym po przegranych Zaczyka i Banasia Au-

Polacy • Jeszcze 

striacy prowadzą 8:7. Ostatnie SP.Ptkanie So· 
bik - Loizel zadecydować ma o- wyniku me­
czu. W razie zwycięstwa Polaka przy stanie 
8:8 wygra Polska dz:ięki lepszemu stosunkowi 
trafień. Walkę tę wygrywa Sobik w stosunku 
4: I, decydując o zwycięstwie drużyny pol­
skiej. lepszym stosunkiem tra.fień 59:55 przy 
równ~j ilości zwycięstw 8:8, 

ustępujq z planszy 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w Cen· 
tralnej Swietlicy Związku Budowlanego, Na­
wrot 23 i w dniu rnzgrywek przy kasie. 

Kuf mfnacvjny punkt 
wa k o weiśc'.e do kl. A 

Zawody o wejśde do klasy A ŁOZPN-u 
weszły w fazę decydującą. Ostar.:nie zwycię­
stw".> PKS nad Kolejar:zami z Koluszek przy 
równoznacznym zwycięstwie Włókniarza nad 
Zrywem z Kutna, wysunięto zespół zgierski 
znów na czoło tabeli, która po uvnględ.nien:u 
wszystkich wyników przedstawia się następu­
jąco: 

gier pkt. st. br. 
Włókniarz 7 10: 4 13: 9 
ZZK (Koluszk!) 6 8: 4 14: 11 
PKS 7 8: 6 12:12 
Nep1un 6 4: 8 10:13 
Zryw 6 2.10 9:13 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się nastę­
pujące mecze o wejście d0 kl. A: w Kolusz­
kach: ZZK - Zryw, w Zgier-zu: Włókniarz -
Neptun. 

Reprezentacja Łodzi 
wygływa w Z 1uńs'1 iJ~ Won W sobotę i niedzielę na w Helenowie odbę· 

dą się zawody kolarskie w ramach Igrzysk 
Sportowych Związków Zawodowych. Startu­
je około 80-ciu zawodników z całej Polski. -
Początek w sobote i niedzielę o godz.. 15.JO. 

W ro1Zpoczętych spotkaniach szermierczych· rem. D0grywka miała decydować o wejściu do I 
w szabli w k0nkurencii indywidualne1 !tarto- następne1 rundy. Polak przegrał obie walki róź 
wali trzej Polacy: Sobik, Banas i Zaczyk. Ba nica jednego trafienia i odpadł. Sob1•k odniósł Reprezentacja Łodzi bawiła w Zduńskiej 
nas w g_rup1e swoje.i odniósł 1 zwycięstwo w swojej grupie 4 zwycięstwa 1 1 porażkę, Woli, zwyciężając tamtejszą reprezentacię w 
i 4 porazk1, odpadając z dalszych rozgrywek. k łifik · · d t . d t k 5 2 (3 1) B k' dl · · rJj 

D-030226 

Zaczyk miał w eliminacjach 3 walki wygrane wa uiąc się 0 nas :pne1 run Y· • s osur1: u : : · ram 1 a gosc1 st~e 1 : 
i 2 przegrane Następnie stoczył on dogrywkę Po.Jak reprezenłował się bardz'.> dobrze t w Baran 2, Hogendorf, Patkolo i Derka, zas dla 

z :Francuzem Gramain i Egiucjaninem ZiiU!ka· af'U!Die swojej znalazł sie na dru9im miejscu. pokonanych - D&browski. 

„ 
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